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25 proc. drożej

O B a ł t y k .  sejbh i rzad.
Podajemy poniżej do**5, niepra­

wdopodobną depeszę litefiehiego 
dziennika o Ludendorfis i jago Na­
miarach na P ru s y  wsonodnie. Po 
depeszę tą  poeseiwy cass Pat, zda­
je  sie, do Kłajpedy nU jtździł, s  
poprostu prsepin;! Ją z jednej * ga­
zet krajowych. Ale pomimo tego 
b raku  re rp ek tu  dla w ia d o a c te i  w 
ta] ferm'!e, pozwalamy eobis zwró­
cić uwagę na jej osnowę.

Dwa tygodnie teaeu, w artykule  
NiezStleżm Niemcy i talatna Pilska  
wypowiedzieliśmy ósz-FZględne na­
sze przekonanie, t e  p ierwszym  
krok iem  restauracji  Niemiec, p ier­
wszym krokiem ekspansji tego 
p iństwa będzie sięgaięeie z pow ro­
tem  po Kłajpedę.

Aby zabrać Kłtipedę, Niemcy 
nie będą potrzebowały godzić się 
x R osją  Se w j sok ą. J e s t  to zapełnię 
n iapotriebne, i obawy kłajpedzko- 
lltewaklego p n D ł lc y a ty  s ą  albo prze­
sadzone, albo ta i  udase. W ystarczy 
kilka organizacji „ejklistyeinych® 
czy też „kittOÓW gry  w kręgle* 
które  to kluby, jak wiadome, w P m - 
ncch Weekodnich uważają karabiny 
m aszynowe xa przedmiot zgoła *te 
zbędny dla ro s iy  we* niedzielnych. 
Nieco itakioh hręg aray  wejdzie do 
Kłajpedy, j a k  niegdyś weszły tam  
wilki p. Budrysa  i po krzyku.

Nie liczmy takte na żywszy 
protest państw Eotenty, któ­
re, pńłtorc. reku tenrti poSwoiHfi
się tak  haniebnie wypędzić p. Bu­
drysowi.

N atom ias t  my Polacy — m y nie 
możemy e s  t o  pozwolić. Sprawę 
Kłajpedy przegraliśmy dwukrotDie. 
raz »e m in is te rs tw a  p. Skrzyńsk ie­
go, raz  za br. 2i*moyeki»go. Głów­
ny  winowajoa zaprzepaszczenia apra- 
vrj kłaipedzkiej je s t  a s i l  w ice­
prezydentem  ogólnego zebrania  Li­
gi Narodów. Fowinien e  wisie swej 
pamiętać i zrobić wszystko, aby 
■srwać ten  logiczny łańcuch, po 
którego ogniwach Ełajpeda z rąk  
Litwinów kowieńskich praeskodal 
do rą k  niemieckich.

Got.

KŁAJPEDA, 4 IX  Pa t.  aKłajpe- 
dasj Zinios* pisze, że w związku z 
przybyciem do P rus  W schodnich 
Hindenburga i Ludendoria, p rzygo­
tow uje  się putc-h u ltra  nacjonalis­
tyczny, zmierzający do ohwilowego 
oderwania te j  prowincji od Niemiec 
i stworzenia t  niej republiki pod 
d y k ta tu rą  Ludendorfs. Nowa r e ­
publika, pinze daiej tenże dziennik, 
opanuje cały obszar Kipjjpedy i 
wcieli go, jaJro oddzielną prowincję. 
Z Polską ma być zawarty  układ 
neutralności. Po wzmocnieniu się 
nad Bałtykiem, republika wschodnio- 
pruaka, odebrawszy Polsce Pomorze 
1 Poznań cras uająwszy Gdańsk, po­
łączy się i  naojoaaiistami bawarski­
mi, i wspóinomi siłami utrwalona 
zostanie w Niemczeeu powszechna 
dyk ta tu ra . Dla umccr.ienia swej po­
tęg Jcońcsy dziennik, Niemcy zawrą 
z Rosją t ra k ta t  przyjaźni.

TBATR P0LKEI (L a ti ih )

W y s t ę p y
W . BU DZIŃ SK IEG O

D ilć  po ran oe ta tn i

„ T  a j  f  u  nil
e -tu k a  L »ngyel‘».

Początek  o g  S-#j ertees

Ju tro  — p r e m i e r a

„ S i m s o n  i D a  W
S itu k a  Laną*

Newt wejewedow.e kresowi.

Dn. 3  b. m. nowomianowani wo­
jewodowie, generał Janusz&jtisi i 
generał Olszewski, złożyli przysięgę 
w ręce m in is tra  spraw w ew nętrz ­
nych, p. Hubnera, poczam przyjęci 
byli n i  dłużezem posłuchaniu przez 
p. p rezesa ministrów.

Pcstawto górnośląscy u p. Wł. Grab 
jk i .ę r  i osin. Kudrcnla.

Min. przem ysłu i handlu, p. 
Klećroń, przyjął posłów Kw iatkow­
skiego i Skowronka z G. Śląska, 
którzy przedstawili obecną, wciąż 
jeszifte ciężką sytuacjo na G Ślą­
sku. W ssczególcoSci, w truduyoh 
wcrunkach rnajuu je  się pąw. ryb  
n ick \  gdzie jest stosunkowo .duża 
ilość bezrobotnych i gdzie drożyzna 
eraz warunki mieszkaniowe są 
bodaj jeszcze gorsze, niż w nnych 
powiatach. Wysunięte przez obydwu 
posłów postu la ty  p. m in is ter  p rzy ­
rzekł zbadać i rozpatrzeć jakuaj-  
życzllwifij, zaś spraw y, k tóre nie 
mogą być w- taj chwili załatwione 
(budowa domów robotniczych i 
urzędniczych i t. d ), p. m inister 
przyrzekł omówić z władzami uią- 
skiemi podczas bytności na Śląsku 
najpóźniej w połowie przyszłego 
miesiąca.

Następni!  p rzy ją ł delegację — 
premjfcr p. Wł. Grabski.

Budżet na rek 1925
W dniu 10 b. m. poezcaególne 

M inisterstwa rar.ją przedstaw ić 
swoje preliminarze na rek  1925. 
Termin ten musi być z całą *cis- 
iojoią dotrzymany, a to dlatego, 2sa 
j u i  w dniu 11 września rozpoczną 
s ’ę pod przewodnictwem Prezesa  
Rady Ministrów i Ministra Skarbu 
kontsrenoje poświęcone s p ra n ie  
budżetu.

Szybkie przeprowadzenie prac 
budżetowych pozwoli na term^Dow® 
przedłożenie budżetu Ssjmowi w 
ezasie przez Konstytucję Jprzewi 
dz ipn jm , t. j. w październiku r. b.

S e s j a  L i g i  N a r o d ó w .
Msc Donald •  wztijplsiilu do Ligi 
St. Zjednoczonych, Niemiec I Reaji.

GENEWA. 4, IX. (P A T ) .  Dzisiej­
sze posłodzenie zgromsdzenia Ligi 
Nar&dów o tw arte  zostało o godzinie 
2-ej przed południem. Mac Donald 
w mowie swej między innemi 
ećwiadezyl, że rząd  Wielkiej Bryta- 
nji j e s t  zdecydowany wszystko 
uczyniś dla a ^ ię s sz e n ia  au to ry te tu  
Ligi Narodów, dzięki klórirj naro­
dom powinno udać się położenie 
fundamentów pod gmach pokoju.

W  dalszym ciągu swego prae- 
mówienia Mac Donald stwierdza, że 
raąd  angielski, jakkolwiek odrzu­
cił projekt paktu  o wzej e d n e j  po- 
mósy, nie przSsTsje jednak in te re so ­
wać się tą  spraw ą i sądzi, żs w 
kwestji taj nie wypowiedziano je­
szcze ostatniego słowa.

Anglję. mówił Mac Donald, ce 
ehuje silne postanowienie wypełcie- 
nia w całości przyjętych ca  siebie 
zobowiązać. Dlatego też Anglja  nie 
podpisze dokum entu o nieokreślo­
nej treści w obawie, żs w ypływ a­
jące z niego zobowiązania nie zo- 
3taaą  przyjęte przez opicję publi­
czną, oznaonałob/ to bo .Gem koniec 
Ligi Narodów,

Przechodząc następnie do s p ra ­
wy redukcji zbrojeń, prem jer a n ­
gielski oświadcza, ż*. Liga Narodów 
nie może już dłużej zamykać drzwi 
przód niektóremu narodami, łag ra -  
żającsmi pokojowi, lub yważanemi 
z% takie. Mówea daje wyra? na­
dziei, t e  S tany  Zjednoczone przy­
stąpią niebawem do L 'g i Narodów, 
i dodaje, że bez udaiaiu Niemiec 
niemożliwą je s t  dyskusja  w sprawie 
zbrojeń, pokoju, bezpieczeństwa i 
istnienie m ałych Larodów. Życze­
niem rządu  anglelukiego, ciągnął 
daloj Mac Donald, jest , aby .-prawa 
przys tąp ien ia  Niemlee d° Digi Nu 
rodńw zostąłf*. bez zwłoki z a ła t ­
wiona.

P rem je r  sądzi, że w Rosji daje 
się zauważyć pewną ewułację po­
jęć. R osja  podpisuje t rak ta ty  i 
prowadzi rokowania dyplomatyczna, 
Vreszoie Mao Donald wyraża n a ­
dzieje, że porozumienie angielsko- 
rosy jsk ie  będzie pierwszym krokiem 
na drodze do przys tąp ien ia  sowie­
tów do Ligi Narodów.

Omawiając sprawę radnkcji zbro­
jeń  mówca oświadcza, ta  troska o 
określenie charak te ru  ak tu  zaczep­
nego, mogącego sprowadzić wojnę — 
nie powinna być udziałem polityków 
osta tn ie j wojny.

Ten ustęp  przemówienia Mac 
Donalda wywołuje w eiką sensację.

Pierwszym krokiem w tej sp ra ­
wie, mówił dalej Mac Doneld je s t  zor­
ganizowanie sądu rozjemczego.przy- 
czem specjalna komisja winna zająć 
się zbadaniem pełnomocnictw i 
ju rysdykcji  takiego sądu.

Pod tym  względem, dodał pre- 
rajer angielski, jsa tem  zgodny z 
Herriotem. Anglja pragnie zastowo* 
wanla układów waszyogtonckich i 
nawet pójdzie jeszcze dalej, jeżeli 
pozwolą u* tc warunki. Z ianiem  
mojem, konferencja pośwlęoona 
sprawie zbrojeń, o ile by zsstala 
zwołana niezwłocznie, .skazana by­
łaby na fiasco. Ażeby przygotować 
t a t ą  konferencję, należy , uprzednio 
stw orzyć atmosferę zaufania.

Przem ów ień1 b swe zakończył 
Mac Donald wezwaniem wszystkich  
państw  do współpracy w  polityce 
arbitrażu, jako  jedynego środka, 
umożliwiającego uniknięcie wszel­
kiej katastrn ty .

Aluzje Mac Donald* do sprawy Górne­
go Sląak*.

GENEW A. 4.1X (Pat). vWHayąs* 
Fciuaza jąc , w wygłoaponem mi dzi­
siejsze co posiedzeniu Zgromadzenia 
Ligi Narodów przemówieniu, sp raw ę  
niezrozumienia dzia^ lnosci Ligi, Mac 
Donald wyraził ubolewanie, że p r a ­
ce Ligi Narodów er. naogół prawi a 
zupełnie nieznane. Spraw a p rzed ­
s tawia się inaczej, mówił prem jer, 
gdy został popełniony jakiś  błąd, 
jak naprzykiad w odniesieniu , do 
Górnego Śląska. Słowa te wywołały 
powszechno zdslwiente, zwłaszcza 
wśród delegacji francuskiej.

Po Mewie, angielskiego PreMjcra.

GENEWA 4 IX (Pat). P rzem ó­
wi eule Mao Donalda uzyskało wielki 
sukces wśród przedstawicieli krajów 
posługujących  się  jązykiem  angiel- 
skim, oraa w śród przedstawicieli 
p .ństw skandynaw skich i Holau j 
Oświadczeoia p rem jera  dotyczące 
pragnienia  rządu angielskiego u j­
rzenia be* żadntj  j u t  zwłoki Niem-
S  MBlIW*lve »  U d38
zostały p ry sw te  o k l a s y r n i p r z e z
n r z e d s t ^ * 0!®^ t Toh k raJ^w»
ździwiło jednakże  w szys tk ie ' bez 
w y ją tk u  inne kola, które me były 
na to  przygotowane.

Ponadto  eluzja uozym ons p r z e z  
Mac Donalda do rozstrzygnięcia 
skrawy Górnego Śląska, k tóre  prem- 
j s r  Określił ,  ja k o  błąd —  w y w o ła ło  
b ard zo  przykre  uczucio na ławaoĄ 
znacznej części zgrbmauzonyóh. 
L e o n  B o u r g e o is ,  k tó ry  w  
rozstrzygania  spraw y Górnego Mą- 
eka j y l  przedstawicielem rramoji 
L  Lidze, obek Balfoura. reprezsn- 
tu iącego  wówczas Anglję J ! 
w id o c z n ie  w z r u s z o n y .  Znakomity 
delegat francuski nie mógł zresztą  
ukryć swego zdumienia nawet wo 
bec samego Mac D on a ld a .  _

Znaczna część delegacj1 uważa, 
że dziwnym sposobem, torowanie 
drogi dla orgntm aoji arbitrażu. ta ­
kiego, jak iego-pragnie Mac Dona.a
je s t  potępianie arbitrażu, Atory roz­
s trzygnął w 1922 r. sprawę 
?o Sląrka, wśród okoliczności, k ó-
ryoh nie zapomniał, arbitrażu, dzid­
k i  którem u wówezas został ocalony 
pokój Europy.

Sprsoęzności pei*iędiy dol(łflaeją_fr»n-
uus -ą i angielską nltf istnieją.

GENEWA. 4. IX. (PAT) Dele­
gacje franeueka do Ligi Narodów 
po g runtow nem  zapoznaniu eię * 
pełnym tskste in  przemówienia Mac 
Donalda, stwierdziła, i« ni® istn ieją

ied n e  zasadnie** sprzeczności mię- 
dsy  angielskim i francuskim  pun­
k tem  widzenia. W kołach f ra n c u ­
skich w yrażają przeświadesenio, iż 
Zgromadzenie nadal poprze pian 
be.spieczeńsiwa i rozbrojenia na ta­
kiej podstawi#, k tó ra  godziłaby 
ideę arbitrażu z gwarancjam i bez­
pieczeństwa, niszbędnemf dla P ran ­
ej i i jej sprzymierzeńców.

- H o b il i z ? ^  kom som olców.
RYGA. 4 JX  (tel. wł.—s) Z Mo­

skwy donoszą: „Polltbiuro* zapro­
ponowało centralnemu komitetowi 
wykonawczemu związku młodzieży 
kom unistycznej (komsomoł) zarzą­
dzić mobilizację starwzych kom so­
molców w celu wysłania Ich do 
miejscowości dotkniętych głodem. 
Każdy komitet gube ra ja icy  powi­
nien wybrać od 20—30 kandydatów, 
k tórzy będą gotowi w każdej ohwili 
do wyruszenia do zagrożonych 
klęską nieurodzaju rejonów Rosji.

Niezależnie od taj mobilizacji, 
dowództwo wojak Ukrainy Sowiec 
kiej zarządziło powołanie pod broń 
w szystk ich  rom som dców 1' rocznika 
1903. Ijoza całym szeregiem, in ­
nych aado i,  powołani komsomolcy 
będą prowadzili agitację  w sssre -  
gach bezparty jnych czerwonej *r- 
mji.

B o ls ze w ic y , u s tą p ili.
RYGA. 4.1X (tel. wł.—s). Dzien­

niki sowieckie donoszą z Pe te rs­
burga: S tre jk  robotników w fabry­
kach portowych rychłó zostania 
zlikwidowany,.-  AdminiątrabiŁ, fa 
bryczna zgodziła eię awłększyc 
s ta ~ k i  płac robotniczych oraz po­
djąć  s ta ran ia  w celu zwolnienia 
aresztowanych robotników, k tórzy  
następnie zostaną przyjęci de p ra­
cy, Mimo pojednawozych nnetrojów, 
panujących  wśród adcoimatracjl fa­
brycznej i robotników, ochrona woj­
skowa portu, nib została odwołana.

47.000 g ł o d n y c h .
RYGA. 4,IX (tel. w>.—•). Z Char­

kowa donośną: Ukrałńek* centralna 
kem isja  pomocy głodujący m o trzy­
mała doniesienie Don.eckiego gu- 
bernjalnego kom itetu  wykonawcze­
go, że w okręgu tym  za re jes trow a­
no ostatnio 470‘J0  głodujących dzie­
ci. Udzielana prz«Ł komisji pomoc 
w ysta rcza  tylko na  12 tysięcy  dzkei. 
C rezę położenia potęguje  epidemja 
d ium y i cholery. Wydana początko­
wo włościanom p o iycz ta  nasion na 
zasiew zużyta na potrzeby eodzienne 
i wlękezość pow ^tów  dotkn.'ę;ycw‘ 
nieurodzajem zo**taaie n» przyszły 
rok nie obs itaa .

R o zs trze liw a iiie  głodnych,
* RYGA. 4 .IX (tel wł.—Si. Z Ro­

stowa nad Donem donoszą: W Staw- 
reoclskim  cąd"l6 gubera jalnym  roz­
począł się proces 86 włościan oskar­
żonych o zbro jny  opór władzom 
sowieckim, i dokoaania wzer&ęu na­
padów rabunkowy oh na  oałenkói. 
p&rtji kom unisty czn.j,  s r j  m ulących 
odpowiedzialne ,stanowiska oraz 
znsmolowaaSe urzędów państw o­
wych i składów zbożowych. Proces 
odbywa się w trybie  przyśpieszo­
nym  G. P- U. wywiera nacisk na 
sąd, aby wydał w yrok śmierci dla 
przykładu.

W ina 86 aresatowanych wlośoian 
w  r z e e z y wistości polega oa tern iż 
ośmielili się oni zwrócić się do gu- 
bernjainego kom itetu  wykonawcze­
go z prośbą o wydanie im sbe ta  
wobec nieurodzaju, spowodowanego 
kilkmmiesięcznemi upałemi. Na 
prośbę władze sowieckie odpowie­
działy odmownie 1 wtenezas dopie­
ro włoeoianlo zdemolowali sk łady  
zbożowe i znajdujące się tam  za- 
paey podzielili m iędzy sobą.

Z a  g r a n i c ą *
Ostatnie słowo S^wiikown

W  gazetack aowiecklch zna jdu ­
jem y  L aw- ,c,»t%taie sło^#* S*- 
winkowa, to jss t  przeasówie*!* k tó ­
re oskarżony Borys Sawinkow w y­
głosił po ukończonej rozprawie 
główabj, bezpośrednio przed uda­
niem się sędziów na uav dę.

P. zeinó w i cnie Sawiakowa, autora 
.Bladego konia* i inicjatora ty lu  
zamachów ter io rys tycsuyeh , maluje 
płytkość peychnjegji socjalisty  ro ­
syjskiego, a zarazem iaklinację  do 
p tto tyczny^h frazssów.

Sawinkow mówii:
„Pamiętam letci poranek. P e te r­

sburg. Michajłowski prospekt, z a ­
pylone kami sale bruku. Stzonow 
łoży na ziemi, a po twarzy m u 
Ścieka mała wstążeczka krwi. A ja  
sto ję  nad n in .  Oook — rozsadzona 
wybuchem kare ta  Płowego J ko ­
misarz policji z drżącą ze straobu 
sześęką  podekodzi do mnie — a 
u mnie rewolwer w ręku...

Pamiętam Moczwę i Kremli*. 
Zima i śnieg pada. Cs-tuję w gorą ­
ce wargi Kalajewa a za dwfe minm-v 
ty  huk wybuchu i W Ks. Sorgjusz 
pada martwy...

Pam iętam  tabże Moskwę, słońce 
wiosenne i znewu wybuch — pada 
Dubasow. 1 paaciętem daleki Gla­
sgow. O^ręt roayjski „R uryk“, ma­
rynarz  Awd-ejew, — ob pewno z 
w<:mi je s t  tt?raz, — i ja  ebjnyślam 
z nim szczegóły zam achu podczas 
wizyty oessrskiej. Zamacńu nie by ­
ło, oo był Azot. Pam iętam  również 
Sewastopolską fortecę i k ratę  żela­
zną, jak  teraz. I w tedy sta ł u ur»w£ 
moich wartownik, i gromiła a i  t a k ­
że kara  zupełaie j a k  t e r a t  i ja  t* 
Wszystko 'psnię^aoa. —

...Teraz owładnęło m »ą silne i 
tęskne  uszusie. Pytem  s ie d e :  
Czy rosyjscy ebłop' i robotnicy 
zrozum ieją życie moje, esy  oesnią 
i s  wina moia poUgn na btędaeh, że 
»ie jes t  to wina św iadom a../

*
Łasząc eię do Sc-wietów, Sa- 

winKow, k tóry  okazał eię w swej 
obrzydliwości iypi.m podobnym do 
Kicreńskiego, w ten  sposób opowia­
dał o swojej początkowej nienawi­
ści do Sowietów. Ze swobodą ifcte- 
r a  k tó ry  nie boi się przeslcpywad 
granicy pomiędzy tragikiem, a błay 
?nem. Sawinkow opowiadał taki 
melodramat:

p i a ł e m  siostrę, t t a r s z ą  siostrę. 
Wyszła zamąź za otieora. E^ł to 
ten właśnie jedyny  oficer P e te r ­
sburskiego g trą lzo n u  k tóry  9 s t y ­
cznia 1905 r. odmówił wykoca*fa 
rozkazu i nie strzelał do robotni­
ków. Pamiętacie j a k  rebotuicy- szli 
do Zimowego Pałacu. Otóż to wła­
śnie był ten cfieer, k tó ry  rozhazu 
Din posłuchał... Mąt mojsj siostry. 
Wyście go rozstrzelali, a potem tak­
że i j ą . I jakkolwiek ja  nie pamię- 
't&m już o tem i nigdy sic nie k ie ­
ru ję  zem stą  o sobk tą  io j.duafcfnle 
mogłem pr?63tąpić przez te trupy 
Poszediera przeciwko wam '1.

^ a j l i p s i y m

kupującym jsst
w i e i m a k

Kto z penów kupców 
zechee z jednać sobie 
jtlljentelę wiejską, 
zawsze posiadająca 
gotówkę, niecą poda 

Ogłoszenie w tygodn ludowym

„ D Z W O N N I K "
za pośrednictwem

B i u r a  R e k l a m o w e g o
w WILNIE 

ul. Mickiewicza 4, telefon 228.
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R n / f o r n a  a  C 7 k n ł *1 Bł0 tylko 'inform acyjny charakter, teczki um iejętnie dobranej dla ro-
--U U A IIla  “  a « U i a .  aj# ^  j 0pUgcić dyskusję , bo tylko dzioów sj jakichś kilku książek.

.Dobre je«t towycho- w tak im  razie spraw a doboru peda- Takich bibljoteczek na sali po- 
wani3, które ciału i du g 0jriCEBego zostałaby wszechstroa- winno być kilkadziesiąt na  gablot-
mość, najwyżssą doeao- nie wyjaśniona. , ” , c b ' . . , .
nałoić, do jak ie j tytk.. są Oprócz teg o —Kuratorium  powm - Gdyby wykłady takie się udały,
adolna* do zarządzić dla rodziców cykl wy- to dałoby się u trzym ać kontakt

Platon. kładów pedagogicznych, pupularnych sfer rsądzącyoh za społeczeństwom, 
Stanęliśmy pod łosiem : Szkoła do € eńucl- aważywsny że dc tąd  nastąpiłoby Konieczne zbliżenie Ku-

m usi n ie tr lko  uczyć, ale i wycbo- g *  podobnego m e próbowano w ratorjum. szkoły i rodziny z5liźV 
wvwaćl J a k  eaim niei bezm rślnei Wilnie zapoczątkować, a peoagogja cie konieczno dla owooiaej wsnół- 
Trudyc i a i a k ^ a i w i e e e i s a m o -  J « t  nauką zupełnie nową dla sse- pracy. Nauczycielstwo tak  bardzo 
dzielne i 'n rae*  i h a n u  woli) rckioh kół rodls,ców naszych ucz- tej współpracy pragnie, tak  osomot-
' t ! i t r e S f  s i  okólaiW minister- niów « uszenuio. nlono czuje się na swej ciernistej
s tw a nadBYłaie do sim naziów  o Maray w Kuratorjum i w Uni- drodze obowiązku kształcenia no-
tena się tylko ciągle mów na  kón- w eny tecW  wielu .do jnych  prelegen- wych łydki dla swej U radzonej 0J-
, r  ,*■” . „  , i.:,  tów, grono nauczycielski® również czyzny.
ra n k u  zdąi aji wysiłki nauczyciel- dałoby  si<3 do wsiągnąć, i taki I , oże dałoby eię spopularyao- 
run u j , .  Cy_jj| kiiku wykładów—z pedagogiki wać wielką myśl Platona, że „dobre

i ' j e d n a k  rodzice ciągle narze- ogólnej na poemat-,k-jnż wrze- je s t  to wychowań je, k tóre  -ciału i 
ke ta  Dl szkolV średnio żc. nraeła- ćaiu «®ógłbJ  s,<3 zacząć. duf*y daje a&jwiększą piękność,
J !  l i .  m . t . p L . r a  n«mi«rinwvm a Po wy kłodach należałoby zapro- najw iększą  doskonałość, do jakiej
S T S W a S Ę  T & 7S J  • » * >  b ib |io- t u k .  %  w. i .  f .
do prowadzenia—pragnie tylko xoa- M mm——
ryw ek, żyje i  dnia n a  dzień bez

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

K nięgariifa  Ą m Q .
e g a js tu je  o d 'ro k u  18,19

P o f e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y . -
n f l r t d â wszy«tkich zakludów naukowych, 
JJUUl v̂ o Zl111 |\1 ostatniego wydania, ceny katalogowe.

S kła d  H ia te rja łć tf piśm iennych
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w r ó ż n e  przybory s z k o l n e

„Polska Składnica Ssaiante^yjna^
wl. FRANCISZEK FRLICZKA Wilno, św.-Ja>tska Ns\6. T el.  6 4 6
Hurtowy S:.ład Towaitfw Silan || Najtańsze Polskie Źródło Kupnr. 

teryjnyoh i Norymberskich || Nic| j Pończoch
S p e c  j a l n o ś ć  d o s t a w y  d o  S k l e p ó w  i  K o o p e r a t y w .  

Otrzymano wielk1 wybór sandałów firm zagranicznych.

żadnych ideałów i eelów; inni ro- |  j t ą d i u r v  f  i i l t u  P 7 f i r U f n i m i  Fozatęm  stoi w pogotowiu 1.500 
dzice ■itkarżają aię na brak zdro- "  UI,J  J* ochotników, przygotowanych

SSF&Wy OOSOOda^CZe. N astępnie nasz. wyds. ekonomi-
k'i rolnej w Ministerstwie Rolnictwa, 

Narada gospodarcza. p. Król kowski, przedstawi! obfity
Dn. 2 b. m„ w Min. Skarbu od- m at*rj ał s ta tystyczny, charak te ry .

na była się narada * udziałem przed- u. u ®Podl51*w*DeSO urodza ju
WARS7 AWA 4 IX 1FAT) W wszelką eWentialnoŚć. stawicieli sfer rolnlozycd i ciał d  efJebh0ffJ ch Z da>
RAKSZAWĄ, 4-lX. vr A i ) ,  W ■ V  ustawodawczych, na k tó re j  zasta- ? ych fcy #b ^ J a tk a ,  ze niedobór

czasie większych m anewrów 3© japenja wysłała krążownik. nawiano się nad polityką w dtie- zy , w r - b- w stosunku  do r. z wy-

G | j  . ! « i l .  M ę K | » b »  TOKIO, A(PST). K rą i ownlk "  ' *f a , *, ‘U » ” H

p ,  piwT y " t  ig s s k  % xą  ^  ‘s s t
czasu i m a rn o w a n e j  pracy. .W io n rc h  do dalszych ćwiczeń. Szanshaiu . ™ ,  . P- #{flln1e u ig0wych Kolejowych ta ry f

wia swych dzieci, — zdrowi® to 
dzieci jakoby tracą, p rce tiadu jąc  
dnie i noce nad książka

V ł .  lirabaki zaznaczył,, że sierpieńsu  i ^Marnowanej p_acy. czajonych do dalszych ćwicseń, SziDghaju.
ies t  t o l h S J r m J d ^ S i  w/ ? łać. P°iai?dW  6 * 7 - m  b m.    się" n iM iJ ć s m 'T t iŁ d w  wzrostu  ^ s p o r to w y c h '  na s b o ie /z n ie e ie n ie

’ " S z k o k  z na ło^J  wprost oddalał na  P0łne morąe B a ty c k ie  z * n m u A |n t f  Mfywil# m k n w ^ ń  drożyzny, spowodowanego znaczną ?ła “ * a p o r to w a n ą ,  ak s ję
bzsoia  -  p T,r|BJn«f4*j4iem Hot*™.* Nk do wy- r O i n j f J I I i y  JijR  fO K O W ,. zwyżgą J ##Q produktów roJniczysh, kredJ to w ą  dia zuKupu zboża we v

DLT3SE L D 0R P z IX rPATl W  zrównały się z cenami »ro- “ d trz  k ra ju  przii- rząd oraz u-
D U b i i . i j i J u r c i ' ,  » . i a . ( r A l ) .  W J u u t x w r o Iiivwż) zagranica T e  «/▼- trzymanie ceł wywozowych od ek s-  to«u  rokowań komisji 6-m z Mi- ; roioyen zagranicą, j e vy- DOrt J

cum ściągnięto porozumiesie także ®ofeit) **Q*  ziemiopłodów u  na* są Pucowanego zboza.
t cc do resz ty  niewyjaśnionych następstw em  n i e t ^ z a j u  W paw- W inj.ieng Z y iązku  polskich
nuiiktów. Przem ysł eórniczy Za- c ^ ch okolicach k ra ju  oraz sku tk iem  orgom sacyj rolniczych zabrał glos
* - - - — *' * K»nri aIp e o n n  acfo w r e .  mii n en «nn  n ł/tn  II Ẑ,VCT m  lin  f P  In o iń  ci H  (w f A w nr aĆ nr* ł a /ł

„ , . . .    na  pełne morze Bałtyckie z
a  rodziną. Ł-skołn z ca. wproś przeznaczsr.ieiL dotarcia aż 
musi pracować planowo, musi mieć £okośd  Hel)J>
bliższe i dalsza m ety  wymłfcu, musi ____
sw ych uczziów znać — tak  pod

n y m f  rodzina tym czasem  w wfęk- S y tu a c ja  w  S za n g h a ju .
szóści wypadków — w pogoei

byw ają codziennie tysiące  uchodź- K om isję'O dszkodow ań. Zapłata na- ba iBQPortu na w iosa^  ^  ^ P o r to w a f t . j  -  sfery  rolnicKe się

do szkoły s ta w i' dw a w ym agania c J f  T roaków  żywuotc-Pg ia ł f * tn f e  n»j£llteaym  “czasie ustSone® n ^ J o d -  r0KB zeez^ m (P***nicy spodziewa- o j  z ^ o s o w a r  sroazi, celem u n ie-

eo fltaun zdrowia 1 duchuwej treści 
własDjeh dz;eci, w s tosunku z*S natom iast rząd,

' l k o :  b y  j a k  n a j m n i e j  k o s z t o w a ł a  D 0 - 2 ł v ' w  » ó i - i .  P r z e d s t a w ^ o i e l o  w i e l -  s t a w i e  p o r o z u m i e n i a  k o m i s j i  s  " r z ą -  w  r ;  b -  , p ^ ? c * c 0  z a  p o ś r e d n i e t w e m  G ł .

b y  m ł o d z i e ż ,  k s z t a ł c ą c a  s i ę  w  w  P e k i n i e  ż ą d a  ą  d * H 1  R * * * z y .  Z a p e w n i o n o ,  p o d  p e w -  d a *  r -  * ■ '  z s ®  t y l k o  ą p r e c .  U r z ę d u  Ż y w n o ś s i o w e g o  z c & o z u i e ] -

■ l r n ł a c h .  h « *  k ł o D o t u  d o s t a w a ł a  k a  m _ ° = c a i ^ _ .  W _ 4 ^ ^ ^ 2 a : \ ą  w a r u n k a m i ,  z n i e s i e n i e  ż d n i e m  u r o d z a / u . ^ s a ł c r o c z n e g o )  s z y o h  w a h a ń  c e  i  n a  a r t y k u ł y  p r o -

2 w -ześc ir  podatku  węglowego i fetarl8Ć sl? -laIeż^  aby  Ebo4* dnk*^  roln,eJ ora*v bJ  wzmocnił 
opłat oa produktów w ę ż o w y c h  starczyło na spożycie w ew nętrzne oenronę eelną granic, celem nm e-

i

promeoje.

Dosant frczouekl.
Okom esznej harmonizacji współ- •*'

p racy  wy ohowuwcLej szkoły i r ę ­
dz in y  niewiele do^.ąd było mowy.

AÓwię dotąd,—bo właśnie na LONDYN, Z X. (PAT). Biuro 
wietmę r. b. zaczął się jakfś  ruch  Reutera  donosi z Szanghaju, źe ze 
wśród rodziców uczniów i ucsennic s tiouy tam tejszych  władz euro-

i aby Deca chieba nie wykazywała  możliwienia nielegalnego eksportu ;  
nadm iernej zwyżki. W tym  stanie wj**3oie proszą rolnicy o ulgi po- 
rzeozy wyłania sią pytanie, czy datkowy dla okolic dotkniętych nie- 
eksport  zboża leży w ia t tr* s ie  urodzajom.

GDa NSK 5.IX. (Pat). Z Moskwy kraju, a to lemb&rdiiioj, 4e ceny Następnie przemawiali posłowie-'

Zm ia n a  godła.

naszych, ruch, k tóry  dąśy ó.o oświe- pejskioh przedsięwzięte zostały  donoszą, że rewolucyjna rada  wo- zboża na ry n k c  krajowym , k tó re  Pónlatowski, Staniszkis i GoScicki,
cecia  i uświadomieniu s ie rok ich  wszelkie środki zapokiegawcie  dla jesnna związku republik sow.eckich zaaczn-e w ^ r t s i r  w ciągu ostatnio- w yrażając  postulaty  s ter rolniczych
kół w sprawach, dotycząoveh wy- ochrony kolouji cridzozieaiskiej. Je -  postanowiła zmienić dawne godło go miesiącz i któro eą dla rolni- w 'zak res ie  rozwolu produkcji oraz
chowania, t moi® w 'koheu wysiłki den oddział uzbrojonych m arynarzy  wojskowej, służby sanitarnej, t. j. ków rokom pensatą  za wysokie co- popierania przez rząd rolnictwa, —

t. aw. godło ny  wyrębów p rz e m y to  wy oh, m ogą  w szczególności wyrażono nadzieję,t® przyczynią się do tego, Każdy został już wysrdzony na ląd z paa-  Czerwony Krzyż, na t. zw. g
zr.ozumłl, jak  bardzo duzo tr«eba cem ika fruncuskifego „Julee F e r ry ‘ . Eskulapa, t. j. laskę z wężami.
przemyśleć, a niejedno 1 przeczy 
tać, by być dobrym wychowawcą.

Rodzice zaczynają  się już czyn­
nie interesować spraw ą hygjeny 
gm achów szkolnych, wspólcemi 
ziłami p ragną  pokryć  koszta re­
montu, a także na licznych konfe- 
r e n e j te h  w porozum ieniu zs szkołą 
ułożyli p ro jak t  opieki pozaszkolnej 
nad młodzieżą.

Tym  wszystkim  poozynantem nie 
tylko należy przykiasnąć, alo i po­
móc zaraz na wstępie nowego roku 
szkolnego. Sadziłabym, że sumo 
K ura to rjum  Wileńskie powinnoby 
na  początku roku  szkolnego saraą- 
dzić 3«ły s ie re g  konferancyj inior- 
m acyjuych, k tó reby  wy iąśsiły  sp ra ­
wę deboru pedagogicanogo w awiąz 
k u  % rodzajam i i typami *izkół. T a­
kie k aferencle m iałyby wprost do- 
nios.s znacaenie i n a p e ^ n o  p rayczy- 
niłyby się do racjąnulnoj selekoji 
młodaisży w gimnazjach — tak  rnę 
skich, jak  1 żeńskich.

Pow aga K urato rjum  pr-,yczyniła- 
bJ  się do masowej frekwencji tych 
konferencyj, k tóre  powinoe mieć

być utrzym ane i bas wywozu.

| i  ■  _ u i !

Wystawa Sztuki i Rzemiosł
w W ill n i e.

Od 15 września do 15 października b. r,; odbędzie 
sztuki i rzemiosł w  salach

s ię  w ystaw a

iż rząd nie będzie dążył do obniże­
nia  dzisiojsaych ©en łboża  i ogra­
niczy się do prsaciwdsiałam a dal- 
azei zwyżce co*.

Zamykając posiedzenie, prezes 
Redy ministrów stwierdził, to  głęb- 
szysh  roakieżreScl pomiędzy r*ą- 
dem ] rolnikami niema i że rząd  
s łarsć się będaie o to, aby drogą 
odpowiednich ©płat wywozowych 
osłabić eksport  żyta , celem zabez­
pieczenia krajowi liośoi aiezb^dcyeh 
do wyżywleaia.

„ A P O L L O 11 p r z y  u i.  D ą b r o v i ł S k i e g o .
ZgkweiTi*. pksnonatónr przyjm uje Komitet do dnia i  września b. r. w kan­

celarii Wydziału Sztuki M. M igdalony 2,
Zgłoszenia reklam do katalogu i plakatów w lokalu wystawowym

a rty s ty c z n ie  w yko n a n yc h
P R Z Y J M U J E

" EJM Biuro Reklamowe Stjj Grabowskiego, Mickiewicza JV? 4.

@ N a j t a ń s z e  źredło zakapów z 
piarwszej i jedynej na Kresach

— Fabryki szczotek i pędzli —

B-se Synionawisz i S-Ka
WILNO, ul. Tatarska Nr. 6.

| | i P rodukc ja  m aszynow a. | j |

TESTP.Y POLSKIE W WILNIE.
Ich  tnaettn it. — Podstawy ich bytu. — 

NajOliź ta  fr ty s tie ić .

Prob lem at istn ien ia  i p row adze­
nia  w Wilnis tea t ru  polskiego, 
względnie polskich tea trów  — je s t  
s ta ry  ja<  ^świat. Jeżeli nie „ jak 
świat*, te przynajm nie j od chwili 
m aterja lnego arichwiania się tu  u  
nas w Wdaie, w początkach 1907-go 
roku teatrelne] isapresy pani N sny  
ttłodziejowskiej, imp^reiy rozpsczę- 
tej  w października i90«-go ro k u  
pod najpiękniejszeaai wróżbami, o 
k tó re j  s ik t  nie wątpił, żs obok 
a rty^ lycsnych  da tsż i na jp iękn ie j­
sze wyniki karowe.

Oaświęeono wówczas o twarcie— 
po ty lu  la ta th i — polskiej ©ceny 
irnm atycznsj w Wilnis j s k  cadobs^ 
uroczystość narodową; wileńskie 
społeczeństwo polskie, żyjące t r a ­
dycjami wlełkloh, z doby prsed-  
powstaniowej, aktorów wileńskich 
(doścjwymifciić Bolesława Lessozyń- 
skiego) spragnione było żywego 
sława polsitłsgs w ygłtszansgo  pu-

bllc3»ie.... somej tylko muwy pol­
skiej rozpętanej s  tylolstnioh saka- 
zów. Drgnęło, wzruszyło się, w zię­
ło osten tacy jny  „impet teatralny* 
nieszczęsne m iasto  c nlepozdziera- 
nyeh jeszcze tu  i owdsls w miej- 
seseh publisznych plakatach „Wo- 
sprsszcza je ts ia  g sw a r l t ’ pa polski*.

Zdawało się, że p ie rw s z a 'p a  t y ­
lu latach impreza teatra lna polska 
w Wilnie będzie jed n y m  eiągiem 
sukcesów, owaeyj, tryumfów. Ze­
spół a rtystów  był dobry; repertuar  
•iskarry , Wilno było Jeszcze tera 
t radycy jn ie  ziemiańskim miastem, 
przez k tóre przepływał# nieustannie 
wiejskie obywatelstwo nasze jeżeli 
nie wszystkich  dziewięciu gubernij 
„siewiero i jugozrpadsych", to bez 
wątpienia dobrych trcech, czterech; 
s tan  m aterja lny  średniej wileńskiej 
publim nośoi teatra lnej (na k tó rą  
wolno byłe liczyć) był aż nadto za- 
dawalniająey. Mojme było być saokoj- 
nym  o losy potakisgo tea t ru  w hTilaie.

I cóż *Sę stałó? Ot- ju t  w pą- 
c«;ątkiiclt roku  1907 go, czyli w 
pełnyca jeszese  sczooiii, zaczęły in­
teresy  im prezy p. M łodaiejfw stie j 
ifić źle. Zawiodły: bynajmniej nie 
olły ak torskie , nie wnorowe pro-

wadzeai® r s p e n u a r u  (wówesas 
>>r*sitą tak  łetwe!); zawiodła — 
fi ekweucja pubiicznośei. Probowano 
zwalać winę zachwiania się impre- 
sy n a . . . szesupłość sali w s tarym  
ra tuszu  gdzie się widowiska odby­
wały, ale było to, uczeiwssy uszy 
„austr jaok is  gadanie* Sala ratuszo­
wa była. nieatety, aż zs annuto — 
zbyt obsztrną.

Po wyczerpaniu  się ssta tn ich  
nacżliwoici ■ s t - r ja l ry e h ,  p. JJło- 
dziejowska, p a t i jo tk a  w każdym 
calu — zmuszoną była ustąp ić  z 
placu. Straciła wszystko — oprecz 
honoru.

Analizując te bardziej niespo­
dziewana n i l  d i lw e* zjawisko, w te­
dy już des il i  bystrze jsi  znawcy 
naszego i :  un tu  wileńskiego do wnio­
sku, t e  dlatego aby u trzym ać  o 
własnych tdłaeh tea tr  polski w W il­
nie... posiada W ilne ia  utrle ytItkiej 
p u b lie tn o ś o i  tea tra ln o /.

Pozoruiii k i tiu  zadało tej djagno- 
zie w itik ie powodzenię, w pr.rę lat 
potem, toa tru  polskiego grającego 
w budynku po-eyrkowym na placu 
Łukiskim  Prawda, było tam  miejsc 
Aiepespollcie sporo—ale też co g ra ­
co wówczas i jmcy grali artyści!

W y s ta rcz y  tylko przypomnieć „War­
szawiankę" graną... bez uwzględ­
nienia skreśleń eenzury generał- 
gubernaiorskiej. A grano ;.tak, że 
n ik t  z rosyjskiej biurokracji, uczę­
szczającej na uabój do „budy* (tak, 
do istnej budy) gdzie działy aię 
p rze jm ujące  do giąbi m is ter ia  t e ­
atralne, nio byiby się za nic ważył, 
zl nic by nleohoiał in terwenjow ać. 
Nisch grają! Byle grali.

Powoli — wyr obicia się w Wilnie 
publietnoii teatralna polska. I byłaby 
się „wyrobiła*, i było jej przybyło 
tyle Ile nlecdbicic potrzeba dla 
u trzym an ia  się « wUsnyoh Ssiłaoh 
polskiego tea tru  dram atycznego w 
WilEie. J u ż  widywano w polskim 
tea trz e  drobne mieszczaństo, rferw 
rzemieślnicze, be, „ludek Beży", 
k tó rym  się nigdy nie kwapiło iść 
„za drogie pieuiądze* do tea tru .  
Już naw et Szuman zaczynał u s k a r ­
żać się na robioną m u p,rcen tea t r  
polski ksnkurenoję; j u t  w operetce 
rosyjskiej saezynało bywać mniej 
pełno...

O m iesrhaze  kuć  żelaza póki 
było gorące. Nie znalazł się  nikt, 
k toby ujął w mocne a śośwfadcuo- 
ne ręca polski tea t r  w Wilnie i

nie d a ł  urwać n ;  wciąganiu się wileń­
skiej pullictności p o lsk ie j do chodienia 
do Uairu, Zmarnowano znakomity 
posiew.

Tea tr  polski w  Wilnis zm am ią  
zam iast tego aby ocraz lepszyn 
być—x u  czemu była możność, Sfdyi 
p o tr z e b a  i sa t ru  p o ls k ie g o ,  dii 
sztuczna, lecz rzeczywista, coras 
głębiej w  g ru n t  w heński zapusz 
czała korzenie.

N astąp iły  w dodatku  ka tas tro fy  
Po pożarze w sali Redutowej (gdzń 
dawano przedstawienia) znalazł ii< 
zespół a rtystów  prawie jak  na b ru  
ku. Wówoaas to powntało i  pjęk 
nego edruchu obywatelskiego jT o  
werrsystwo popierania sceny polskie 
w Wilnie. I -  -ozego czasu—eddai 
istotna i chlubne usługi nasz© 
scenie pelskiej i je j  artystom .

Wojas, je j  opłakane peyypetji 
upadek ziemiaństwa poisziczo, od 
cięci9 Wilna z jednej strony o 
Żrasdzi, z drugiej od Mińszczyzn; 
k ry sy s y  ekonomiczne i f iu tnsow e-
w8zyśtko to w najfatalniejszy Sp0
sób przetrzebiło polską publicznnś 
teataalną Wilna. Gdy * piekielnyc 
opałów i klęsk wojennych wyszli: 
m y wolni i niepodlegli, a panan
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Z kraju*
Bfcndyci sewisecy ba Wołyniu.

Korzystają#  z •leinnt-J nocy z 
1 aa  !  b. a ,  banda uzbrojonych 
ludzi w sile 40 prsekrnczyła granicę 
w po w. Ostrowskim, rr okolicach 
Mogilan, prsoohedząo do powiatu 
Rówieńskiego, napadła na folwark 
Stabniki.

|  Po podpa ies i t  zabudowań, zs- 
l I merdewafriu mechanika rolnego i 

H i  zrabow aniu  kani—banaa neiekła do 
H a ł a s ó w  Michałowskich. Urządzono 
■  natychm iast pościg policyjno woj- 
^  skowy.

Napad posiada cechy starannie 
obmyślanego i praygotowarego w y ­
padu .

Obława dsprcwadziła do osacze­
nia i odcięcia bandy w lasach Mi­
chałowskich. Przejście bandy prass 
granicę było starannie  przygotow a­
ne dzięki znakomitem u wywiadowi 
i urządzeniu  planowej dywersji w 
innych miejscowościach kordonu 
graiiictf&ego. I tak, w Czerwiakowie 
pow. Ostroskiego, tejże nocy cz te ­
rech  bandytów  zapadło w a dom 
Ludwiszesuke; we ws. Willi, pow. 
Ostroskiego. bandyci napadli na 
posterunkowego policji państwowej 
Błreińskiego, odpowiadając ;■ salwą 
na  j e g o  strzały. Gdy n a d b ie g ła  po­
moc placówki z icompanji granicz­
nej, bandyci cofnęli się za kordon. 
Koło Lachowa zoetał zabity  posta- 
T u n k o w y  Gwwrzytaczuk.

Według zeznań u ję tych 'w  związ­
ku  z powyżezem osobników, banda 
ta  miała za zsflarcie wywołanie po- 
aofu  pow itan ia  łudnośei m iejsco­
wej w p ev . Ostro^kim. Między in- 
neuei ujęsi Dymoweki i Dyoia zło 
iy li  szczegółowe zeznania, jak  ich 
agenci sowieccy nakłaniali dc zor­
ganizowania napadu bandyckiego 
z a  tery to rjum  polskie, obiecując 

Jf im  wzamian ałetc góry.

Rada obywatelską.

Wychodząca vr Nieświeżu „Wspól­
na  sprawa* denoci: Groźne położe­
nie powiatu pod względem bezpie­
czeńs tw a zmusiła opołeczeństwo dc 
myślenie o sweim losie. Trzeba 
rządowi pemagać w jego za rządze­
niach, zmierzających do zaprowa­
dzenia ladc, a prócz tego koniecz- 
neia jee t  wytworzenie organu re ­
prezentującego ogół lojalnych m iesz­
kańców. Zadaniem tego p rzed s ta ­
wicielstwa byłaby obrona in teresów 
ludności, kempletnie zaniedbana 
przez t. iw . „posłów kresowych*. 
Pierw szem  i najpilniejszem zada­
niem , to sprawę bezpieczeństwa, 
potem  o innych rzeczach t r z e c i  
będzie myśleć.

W  ub. czw artek  e  inicjatywy 
człoabów Wydzmiu Powiatowego 
nabrali cię przedstawiciele polskich 
orgcn izaey j.  W szyscy jednogłośnie 
uznali konieczność stworzenia w 
tym  duchu rsprezentacji nowej Ra­
d y  Obywatelskiej cie ty lbo powiatu, 
ale całego województwa. Omówiono 
ogólne zasady organizacyjne, pole­
cono przedstawicielom orgr.nizacyj 
porozumieć się z niemi, wybrano 
komisję s ts tu tow ą  i komitet w yko­
nawczy, mn-jąeę natychm iast  poro­
zumieć s ię ' z lanym i powiatami i 
rozpocząć akcję Do kom itatu w y­
brano na stałego delegata p. R 
Uhołowieckiego, na członków usś 
pp. ś ‘vidę, JeTrńekiego, Niedźwiedz- 
klego i Domańskiego.

K  R  O K
PIĄTEK

5  D z l ś

W aw rzyńca
Ju tro

Z acharju sza

W schód słońca 5 f .  -  m.

Zachód g. 18 m. Id

— (1) Sfosowtnis amnestji. W
celu u sun ięć1 a wątpliweści co do 
kompetencji stosowania amnestji 
w wypadkach, gdy w wydaniu 
orzeczenia sa rnego  współdziałają 
władze administracyjne (w tej in­
stancji) i sądowe (w instansji odwo­
ławczej), Min. Spraw Wewnętrznych 
ustaliło w porozumieniu z Min. 
Sprawiedliwości, że am uestję  s to ­
suje w toku postępowania władza 
orzekająca , a po wyczerpaniu toku 
instancji, to jee t  po uprawomocnie­
niu się orzeczenia, władze zarzą­
dzające wykonanie, t. j. władza 
adm inistracyjna.

— (1) Posiedzenie Okręgowej Ko 
misji Ziemskiej w Wilnie. W tin. 6 
września ma się odbyć posiedzenie 
Okręgowej Komisji Ziemskiej w 
Wilnie.

Na wokandzie tego posiudzenia 
eą spraw y następujące:

l) Sp raw a  przejęcia na własność 
państw a cssęści m ają tku  Zułowo, 
gm. Michałowskiej, pow. Swięciań- 
skiego, własność Włodzimierzu Kur- 
notowi, 2) d z idk i  siemi we wsi 
Nowo-S;-askiej, gm. Smorgońskiej, 
pow. O rm iańsk iego , wł. K onstan­
tego Szczasnego i 3) folwarku 
Łuzmiszki, gm. Duksztańsaiej/pOw. 
Brasławskiego, własność Wiktora 
MińEk'ego.

Na temże posiedzeniu mają być 
rozpatrzona sprawy wdrożenia po­
stępowania seu in iow ego w poszcze­
gólnych powiatach Ziemi Wileń­
skiej.

— Przygotowania. Niebawem roz­
pocznie się w W arszawie Il-gi z 
rzędu  międzynarodowy kongres mło­
dzieży uniwersyteckiej. Ogromny 
jej Kwiązek, utwerzońy w roku 
1919-tym obejmuje cbecnie ginło- 
dzi«ż 23 państw.

Część uczestników kongresu, w 
liczbie 80 osób, należących do w szyst­
kich niemal narodowości Eurepy, a 
niewątpliwie i niektórych zamor­
s k ic h -  przybywa. do Wilna dn. 12 
b. m. rano i bęazie u n rs  gościła 
przez t rz y  dni.

•Jak doniosłą pod względem ku ltu ­
ralnym  i politycznym jes t  wizyta 
taka, tłumaczyć mepotrzeba. To też 
nasza młodzież uniw ersytecka roz­
ległe już  uczyniła przygotowania na 
p r z y u z d  niepowszednich swych go- 
sci. Nietylko, jednak, wyłącznie mło­
dzież akademicka je s t  1 powinna 
być zainteresowana w tem, aby 
polskie Wilno niezatarte  uczyniło 
wrażenie na elitę młodzieży zagra­
nicznej.

Do pomocy młodzieży w czynie­
niu honorów domu pośpieszyli: w 
pierwszej Raji Senat akademicki, 
następnie Magistrat, jako p rzeds ta ­
wiciel miast*, następnie przedstawi­
ciele w szystk ich  sfer polskiego 
miejscowogo społeczeństwa.

Rektor Parczew ski wespół z pod­
komisarzem kongresu, akademikiem 
wileńskim p. h ,  Marcinowskim, za­
prosili na walną, p rzygotow aną na­
radę,‘przeszłe sto osób, wesoraj wie­
czorem, do sali posiedz-ń senatu  
uniwersyteckiego. Zebraaiw wybrało 
ze swego łona ścisły K o m i t e t  przy­
jęcia. m ający współdziałać z konu- 
tętem  akademickim. W skład jogo

. ’ Wilna, gdyśmy przetarli oczy i 
\ zdali sobie jako tako s p r a w ę  z 

nowej sytuacji, okazało się, że tea tr  
polski d ram atyczny—średnisj m ia­
r y — utrzym ać się w Wilnis me jes t  
w  s tan is  o własnych siłach, bez 
pomocy materjalnej z zew nątrz . 
Mówimy wyr?źnie„średui*j miary*— 
gdyż byłoby oczywiście jeszcze 
m niej praktyoznis próbować ;osa« 
dząć w Wilnie na t ta łe  a r ty s tów  
te j  m iary  co Frenkiel lub Osterwa, 
albo Solski i Kamiński, t s j  miary 
oo VysocKa lub Solska.

Koszty stałego prowadzenia w 
Wilnie średniej m iary  polskiego t e ­
a t r u  dram etyesnego  są  już  dziś tak 
znaczne, że obecna polska publicz­
ność tea tra lna  wileńska choćby na- 

t  w at zdobyła się na wytężoną frek- 
m  wenoję, pokryć ioh nie potrafi. Za 

mało tej publiczności jest...
Dyrektor Rychłowgki, prowadzą* 

w  ciąga  ubiegłego sezonu gospo­
darkę , aby się tak  wyrazić „kilko 
źclwirkewą* gospodarząc jsdnoeześ- 
nio na operze i operetce, reper tu ­
arze d ram atycznym —oudów doka­
zywał. Tu m u oię noga powinęła, 
tam  natom iast coś zarobił, ówdzie 
coś padłe ale es to gdzieindziej

pięknio było w kasie... no i t^k  
jakoś wiązał końce z końcami nie 
prosząc nikogo o subwencję. i\ie 
czasy były coraz gorsze — coraz 
gorsze... W rezultacie, summa sum 
marum, naw et tyk  ry tunow any, 
obrotny, pracowity i rzetelny d y ­
rek to r  jak  p. Ryebłowski l&dwie 
dotrwa! na p 'acu, zam ykając sezon 
od wrześrda do w rześnia—z po­
ważnym deficytem.

Powie kto może: Czemuż dyr. 
Rychłowski nie poprzestał n» pro­
wadzeniu ty lko tea tru  dram atycz­
nego (dramat, komodja 1 kroto- 
ehwlla) w Lutni!

Pozwalamy sobie wyręczyć w 
odpowiedzi dyrektora  Ryehłowskie 
go. Prowadził i tea tr  dram atyczny 
i operę i operetkę w Wilnie, jedno­
cześnie bo... W ilna nietylko po­
trzebny j e s t  polaki tea t r  d ram a- 
tyczny, iecz potrzebne mu są  w 
równej mierze: polsua opera u nawet 
polska operetka.

P os ta ram y  się to udowodnić.

Czesi. Jan newski.

weszli: obaj rekterowie Parczewski 
i Dziewulski, p rezyden t Bańkowski 
i wiceprezydent Łokuciewsfci, pre­
zesowie Szczepkowski, Bukowski, 
Zahorski, Węsławski, ku ra to r  Gą« 
siorowski, pref Ruszczyć, dyrektor 
Szmidt, redaktor  Cz. Jankowski, 
prof. i Orłowski prokurator Przełu- 
ski, dTrektor Linowski.

Podczas dyskussli n*d finansową 
stroną  orzyięeia, prezes Pryw atnego 
Banku Handlowego Wileńskiego Ze» 
nichowski zadeklarował na fundusz 
m aiący  pukryć koszty  przyjęcia: 
pięćset złotych, N 'em a w ąt­
pliwości, że  instytucje nasze finan­
sowe pójdą za tym  pięknym i ho j­
nym przykładem.

Przyjęcie wileńskie stoi w śc i­
słym związku z kongresem w a r­
szawskim. Doniosłość posiada wręcz 
wyjątkową. Będziemy informowali
0 działalności kom itetu  przyjęcia 
możliwie najobficioj. Ogólnikowo te- 
ruz już przyjemnie nam mocno pod­
kreślić, że nasz komitet akademicki 
już  ujawnił pomysłowość, ruchli­
wość i energję godną najwyższego 
uznan>a. Społeczeństwo wiano w 
sposób jaknajbardziej wydatny  po­
parć  zabiegi i t ru d y  młodzieży uui- 
wersyteckiei. Powtarzamy: spraw a 
ważna!

— (1) Referat de walki z lichwą.
P rzy  Komisariacie Rządu na m. 
Wilno pociągnął do odpowiedzial­
ności sądowej właściciela pralni 
nrzy ul. 3 maja Nr. 7, Ignacego 
Pracheieokiego, k tó ry  w sposób 
bru talny  oświadczył funkc jonariu ­
szowi Referatu, że żadnych cenni­
ków nie przyznaie.

— (1) Udzielenie pożyczki sejmi­
kowi Oezmiańskiemu. Bank gospo­
dars tw a krajowego udzielił se jm i­
kowi Oszmiańskiemu pożyczki k-ót- 
ko tera inow oj na opędzenie wy­
datków  bieżących w kwocie looóo 
złotych.

— (1) Cpłaty rynkowe. Min. Spr. 
W ew nętrznych  wyiaśnJo okólni­
kiem Nr, 97, że opłaty rynkowe od. 
bydła, wprowadzonego na sprzedaż, 
wjnne być wykorzystywane w yłącz­
nie na pokrycie wydatków, zwią­
zanych % u trzym aniem  targowicy
1 nie mogą stanowić dla odnośnych 
grnia źródła dochodowego.

— (J) Koszta otrzymania' policji 
państwowej. Większość ^sejmików 
źldrńi Wileńskiej będzie mogła po­
kryć  koszta u trzym ania  policji pań­
stwowej tylko częściowo, wobec 
ozego zn a cz n i  część tych  kosztów 
będzie musiała być rozłożona na 
gminy, które pokry ją  jo z nowego 
podatki; samoistnego od gruntów, 
przemysłu, handlu i budynków, 
który to podatek został wprowa­
dzony ustaw ą z dn. 3 l  lipca r. b.

Będzie to jednak  mojtliwem nie 
we wszystkich  gminach; część tych 
kosztów zostanie prawdopodobnie 
ściągnięta przez skarb  państw a z 
należności, przypadających związ­
kom kom unalnym  z ty tu łu  udzłału 
ich we wpływach z podatku kon­
sumpcyjnego od sp irytusu.

— (!) ^  Magistratu. Magistrat 
wyasygnował na remont, szkoły 
powszochnoj Nr. 5 — 1110 złotych 
i na rem ont szkoły Nr. 5 i —1400 zł.

Dziwnem jest, że wyasygnowa­
no na remont niezbędne kwoty do­
piero po rozpoczęciu się roku  szkol­
nego.

— Ks. Blrk. Buidurski wyjeżdża 
dziś na uroczystości ubilenszowe 
w Sokalu (Małopolska) 500 rocznicę 
założenia m iasta  i 200 rocznicę Ko­
ronacji Obrazu M. B. w klasztorze 
0 0  Bernardynów.

Uroczystości po trw ają  od 3 do 8 
w rześnia  włącznie.

— Wystaws sztuki I rzemióał. 
Komitet wykonawczy w ystaw y ko 
mmii kuje, że dnia 7 i 8 września 
b. r. w niedzielę i poniedziałek od 
godż. 9 rano do i  popołudniu od­
będą się dyżury członków kom itetu  
w sali „Apollo" przy ulicy Dąbrów 
skiego Nr. 5 celem udzielenia 
wszelkich informacji p.p. w y s ta w ­
com. Eksponaty  na w ystaw ę będą 
przyjmowane dnia 10, l i  i 12 
września od godz. 9 rano  do 5 po­
południu.

U t r  czyste otwarcie w ystaw y 
nastąp i w niedzielę dn. 14 września  
o go Iz. 1 po-południu.

— (1) Z Kasy Chorych. Ja k  się 
dowiadujemy, na stanowisko d y ­
rek to ra  K asy Chorych wnłynęłu do 
dnia i  września,' t. j. do da. upły­
nięcia term inu konkursu, aż 21 
oferta.

— Symboliciny fetor. Na alei
Dęboroga, ezy też na mlicy S y ro ­
kom li—doprawdy nie wiem jaką  
p iękną nazwą uczęstował nosa m a­
g is tra t  (drogę ogrodu Cielętnlka, 
otftozającą górę Zamkową od s tro ­
ny A nfokol&—stoi sobie kloaka.

Stoi i titać będzie—powiedział o 
niej w id tć  Magistrat. Kloaka ta

swoimi przeraźliwemi wyziewami 
zatruwa powietrze naszego ogrodu 
reprezentacyjnego na olbrzymiej 
przestrzeni, bo ohydny fetor daje 
się odczuwać z jednej s trony  koło 
bram y do ogrodu Botanicznego, ze 
s trony  orugioj na antokolskim moś- 
oie nad Wilenką.

Jeżeli ehodzi o s !łę wyziewów, 
to je s t  zaiste rekordowe, i słusznie 
podziwiają ich zwiedzający, miasto 
cudzoziemcy — co dla nas Wilnian 
je s t  prawdziwym wstydem.

Ponieważ kloaka ta wonieje już 
od lat kilku, poniewtż taki fe to r  w 
środku miasta, w ogrodzie repre 
zenta^yjnym  miejskim je s t  ezemś 
wprost n iebyw ałym —więc wybacz­
cie nam  ojcowie miasta, że Wam 
nowiomy iż m amy tu  do czynienia 
z fetorem, k tó ry  je s t  symbolem 
waażei gospodarki.

— Odczyt. Dnia 6 września w 
sobotę o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się odczyt dyr. P. M. S. p. St. 
Ciozdy na tem at „W stęp  do opisu 
ziem polskich". Wejście bespłalne.

— W.IsAzks, Dyrekcja Peczt i Te- 
iefrgfów uruchomiła z dniem l .IX  
służbę telegraficzną 1 telefoniczną 
w f tgeneń pocztowej A lertyn pow. 
Słonimskiego.

N0W3C1 WYDAWNICZE.

— „Wlleiski P rz e są d  A rty » ty czn y \ T y ­
godnik ilu strow any , d la  »praw  te a tru , m u­
zyki, kinem atogi-afji, sz tuk  p las tycznych , 
li te ra tu ry  i w ychow ania estetycznego . Z e­
szy t p ierw szy  pod datą  X go w rześn ia . 
M ala flzesnastk.t. W izerunki: p. E. F ren  
s iów ny , a rty s tk i d ram atycznej, oraz p J. 
K um akow i ;za u r ty s ty  dram at, z zespołu 
sceny  w ileńskiej pod dy rek c ją  F . R ychłow  
sklego tudzież rep rodukcja  jednego  z o b ra j 
zów M arjana Kuleszy w raz z podobizną a r ­
ty s ty . Klisze według fo tografji H. J a s iń ­
sk iej Tłoczono w d ru k arn i „ L u x \

Pp. P. Jo rdan  L ubierzyńskl I B olesław  
W it. Św ięcicki pod ję li w ch a rak te rze  za- 
rów uo w ydaw ców  ja k  redak torów , ponow ną 
p róbę stw orzen ia  w W ilnie czasopism a 
pośw ięconego specja ln ie  krzew ieniu k u ltu ­
ry  a rty s ty cz n e j na  w szystk ich  je j polach— 
nie w y łączając  pokazów  k in em ato g ra ficz ­
nych. U?, raz ie  je s t  „Przegląd* zas ilan y  
przez różne p ióra , t. Ich liczbie np. prof. 
J . K łosa, nie dużej skali. W ypadnie  go 
oczywiście znaoznle rozw inąć, aby mógł 
sp ro s tać  rozl(Jgłemu i wcale n iełatw em u — 
na gruncie  w ileńsk im —zadaniu. Pomimo 
sw ych „tradycyj*  n iezm iernie szacow nych , 
je s t  g leba  w ileńska pod w zględem k u ltu ry  
bardzo jeszcze odłogiem leżąca  a  po części 
1 mocno zachw aszczona. P ług  po n ie j iść 
m usi o stry  i pew ną s te ro w an y  ręk ą .

Tego wzięcia śc iś le  określonego k ie ru n ­
ku , Oraz zdecydow anej m etody  je szcze  w 
p ierw szym  zeszycie „Przeg lądu*  n ie  wfdać. 
J e s t  ekcoktyzm  ideowy tudzież doryw czośd 
oplnji, k tó re  w ypadnie  u ją ć  w dy rek ty w ę , 
dobrz- św iadom ą celu, do k tó rego  dąży. 
O gólnikow y cel „podniesien ia  ku ltu ra ln eg o  
poziomu W ilna* je s t  za  p ły tk i d la  fach o ­
wego czasopism a, jakiem  „P rzeg ląd*  być 
pragnie. P rog ram jw y  w stępny  a r ty k u ł p. 
L ubierzyńsklego o snu ty  n a  tezie, że przez 
az le la  sz tuk i zbliżam y się do p raw ide ł b y ­
tu , oczyw iście bardzo w ysoko s iaW a „P rze­
g lądu* Ideał. Tu, n a  g runcie  w ileńskim , 
p rak tyczn ie jszą  by łaby  praca  u podstaw  
k u ltu ry  niż tran sced en ta ln e  lo ty  Z n a js z ­
czerszą dla „Przeglądu* życzliw ością  to 
mówimy

Nie chcem y podnosić sporego po tkn ięc ia  
się zaraz w pierw szym  num erze „P rzeg lą ­
du* m ianow icie n iem al ap o log jl tu te jsze j 
szkoły  d ram atycznej p. Izabeli Dubowlk 
(owej czy ówny?) k tó re j p. Św ięcicki s k ła ­
da „najw yższe uznan ie  ! dzięk publiczny*; 
w olim y widzieć np. w w ytraw nych  o cenach  
w ystępów  G ruszczyńskiego p ióra  d ra  T. 
Szeiigow sklego, w żywo prow adzonej k ro ­
nice a zw łaszcza w zapow iedzi całego cyk­
lu opisów  zaby tków  h is to ryczno  a rc h i te k ­
ton icznych  W lleń szczy .n y  p ió ra  p ro f Kło­
s a —pom yślną zapow iedź u trw alen ia  się  1 
zm ężnienia na  niew dzięcznym  gruncie  w i­
leńsk im  organu  pow ażnego 1 wpływowego.

Aby nim  elę s ta ł  eo ry ch le j żyesym y 
gorąco „Przeglądow i A rtys:ycznem u*.

— „Iekry*. doskonały ty g o d u lk  ilu s tro ­
w any  dla m łodzieży zaw sze in te resu jąco , 
zawsze w ytw ornie redagow any. W  najsw laż- 
s?ym  zeszycie: Tut-A nkh-A m on (w rekon  
s tru k c jl p. Paw łow skiej), M arł (z ra c ji tak  
a k tu a ln y c h  z niego „sygnałów*), C zorsztyn  
(Ilustrow any), p o p u la ry zac ja  now ych cudów 
rad jo teck n ik l, a r ty k u ł p rzyrodniczy  o ry b ie  
różance, powieść etc. Czegóż chcieć w ię­
cej!

TEATR I MUZYKA.

— Wyutępy W. Brydzlijsk sg  Mimo w ie l­
kiego pow odzenia jak iem  się c ieszy  „T aj- 
tnn*. sz tu k a  ta  po dz is ie jszeu  p rzed staw ie­
niu  n a  czas pew ien schodzi z re p e rtu a ru .

Ju tro  z udziałem  znakom itego  gośela  
W B iydzlń sk łego , D yrekcja zapow iada 
sousa^-yjną p rem jerę  sz tu k i L aage „Si m son 
1 D ali!a S z tuka  ta  d la  W ilna będzie 
zupełną now ością, gdyż u n as jeszcze g r a ­
n a  nie była . Pab :iczuość  będzie m iała  
m ożność uk& nstatow ania bu jnej tw órczości 
a rty s ty cz n e j W. B rydzińsk iego , gdyż k re ­
a c ja  jego  w „Sam sonie* je s t  zupełnltt od ­
m ienną 1 n lczera n ie p rzypom ina jąca  D ra  
Tokeram o.

Popołudclówkl dla młodzisży. D yrekcja  
w nadchodzącym  sezonie jesiennym  zam ie­
rza  w ystaw ić sz tub i z li te ra tu ry  o jczyste j 
1 zachodnie- eu ropejsk ie j (najw artościow sze) 
sp ec ja ln ie  d la  m łodzieży. P ierw sza popo- 
łudn iów ka  tego  ty p n  odbęzle się  w sobotę 
dn . 13 w rześnia. Dnia togo o j  i  pp. ja k o  
prem jera , zostaną  odegrane „SlUby p a n ie ń ­
skie*—F red ry . Ceny m iejsc bęną n isk ie .

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Śm ierć ped kołami pesiągu. Dn. 3
bm. n a  torze kclejow ym  pod m ostem  Ra- 
duńsk im  znaleziono trupa  m ężczyzny w 
w ieku koło la t  27 p rzejechanego  przez 
pociąg. N ezw isko zm arłego  nie u sta len o .

— Psżary  Z n iew y jaśn ione j p rzyczyny  
pow stał pożar w dziedzińcu dom u N r 9 
p rzy  ul. Kazimierzowskiej. P rzyby łu  s traż  
ogniowa w p rz b d ą g u  2 godzin ogień s t łu ­
m iła. S tra ty  n a raz ie  n ls s ą  obllcze-ie

— Powiesił się. Dn. 3 b. m. w areszcie 
przy  policji w D ulninow le pow W ilejsklego 
pow iesił się  aresz tow any  Jo sel T ajkem  k tó ­
rego za trzym ane jako  nieposladającego  
dokum entów  osobistych.

— Ujęols podpalaczsk. P o licja  W llej- 
skiego pow. za trzym ała  l ia r ję  Romanow- 
rk-ą i E. D urkow ą k tó re  podpaliły  cklew  
L eona G iecewlcza.

— Pedpalenln. W e wsi W ielkie Sanki 
gm. Solecznlckiej sp a liła  się  stodo ła  z 
sianem  na  szkocę W incentego W asilew ­
skiego. S tra ty  w ynoszą 1 t. zł. P rzyczyna 
pożaru  podpalenie.

— W e wsi Pedw orańce pow. Oszmluń 
oklego w sku tek  podpalenia sp łonęła  stodoła 
z<> rbożem  na  szkodę gajow ego Tom asza 
Sobola. Dochodzenie u s ta li ło  iż wym ieniony 
często  o trzym yw ał lis ty  anonim ow ego o.ils 
będzie ta p a i na  k radzieży  la su  to zo stan ie  
sp a lo n y  albo zab ity .

— Ujęcie bandyty. P o lic ja  za trzy m a ła  
poszukiw anego od 19?0 roku b a n d y tę  W ła 
dysław u Jus itow lcza  k tó ry  w swoim czasie  
dokonał koto 10 napadów  oraz mordów.

Z CAŁEJ POLSKI.

— Promocja pierwszych f.oćp»- 
rucznlkćw w ąficerski*j szksłs w 
Bydgoszczy. Dnia 31 sierpnia b. r .  
odbyło się w oficerskiej sskole w  
Bydgossrjgy uroczyste promowanie 
1*6 wychowanków, b. podoflcsrów 
zawodowych, k tó rz j  pe dwuletnim 
kursie  uzyskali szlify oficerskie. 
U roczystość miała hwdzo powr-iny 
i podniosły przebieg. Po przsglądz e 
dokonanym praez m la is tra  spraw 
wojsko wy eh 1 uroczył-tem nabożeń­
stwie, które odorrwił ks. dziekan 
Jachimowski, nastąpiło uroczyste 
zdanie ohorągwi sekolaej przez 
rocznik  odchodzący aspirantów no ­
wem u rocznikowi. W  drugiej ezęlei

Szanujący
sutój czas

korzystają zawsze z asJup

Siora
Reklamowego

w  W ilnie
ni. A Mickiewicza 4, tel 228
w k  t ó r e ta ogłuszający się 
znajdzie p rak tyczoą  r a d ę

jak ntożyć ogłoszona, 
do ktaroga pisma pedać, 
w ^akicn miejocc umieścić 

i t  p.

Za poradę się nie płaci.

Kosztuje nin drożej niż *  Redakcji
a zaoszczędza znacznie fatygi 

oddając w

Biurze Reklam
ogłoszenia do wszystkich  pism

polskich, 
rosyjskich 1 
żydowskich.

codzic-nsych i tygodniowych.

Warunki najdogodniejsza 

Stałym kl jamom znaczne

rabaty

KONSERWATORIUM MUZYCZNE
w W I L N I E  (pl O raesakow ej ®).

Z ap isy  do w szystk ich  k la s  in s tru m en ­
talny ch 1 teo re tycznych  codziennie  oa g. 
4— 7 wlecz. Rozpoczęto p rzy jm ow anie z a p i­
sów  do ncw ootw orzonej k la sy  w iolonczeli 
pod H or. prof. Z Botk-ewlezs. b członka 
K w arte tu  Ks M pklłm hurskiego.
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oareinonjału promowane 166 aspi­
ran tów  un podporuozników W. P. 
Wychowankowi szkoły podpor. Bo- 
kocia wręcsył gen. S ikorski przy 
dźw iękash  bym nu naródowago w 
imieniu Prezydenta  Rzeczypospoli­
te), jako  zwierzchnika sił zbrojnych 
państwa, ho lorow ą szablę, oraa w 
m yśl regulaminu, wziął go w stałą  
opiekę ministra  spraw wojskowych; 
następni# wygłosił gen. Sikorski 
gorące przemówienie dp świeżo 
m ian tw anych  c-iieerów, witają# ich 
jako r.ejmłodszych kolegów w ar- 
mji. Okrzyk m inistra  na cześć Rze­
czypospolitej, jej Prezydent?- oraz 
na cześć armji zebrani podjęli z 
na jw yższym  aapałero. Po przemó­
wieniu m inis tra  Towarzystwo przy­
jaciół szkały z prezesem Janickim  
n a  czele wręetyR) najlepszym  ucz­
niom nagrody.

— 200-1. cie keronacji Matki Su­
skiej Sekalckiej Uroczystość 200-Ie- 
ci a koro: cji Matki Boskiej Sokal- 
skiej odbędzie się w pierwszych 
dni&oh września (3—8.IX.) Poniżej po­
da jem y krótko hlstorję miasta i kla­
sz to ru  w którem  znajduje  się c u ­
downy wizerunek Matki Boskiej. 
Sokal aałoSoay rr 1624 r. przez Zie­
mowita, księcia mazowieckiego, u- 
legał po kilkakroć napadowi Tatarów 
i Szwedów, k tó rzy  za każdym ra ­
zem okropnie. ,ie ziupili.

Kir z tor wielki, obok kośoiół z 
wieżą kopulastą, bardzo charak te ­
ry s ty c z n ą  dla kościołów Bernardy­
nów w Polsce. W zniósł je  S tani­
sław Gomiłiński, biskup chełmski. 
Klasztor poświęcono 1611 r. Kla­
sz to r  ten by ł ongiś twierdzą z a ra ­
zem. Otacza go cnnr. mulący 3 
bram y ! 4 wieże po bokach. Cu­
downy wjzeeunek Matki Boskiej 
(kopja ezęstoohowskiego), zwiedza­
ny je s t  pr zez tysiączne rzesze po­
bożnych

O-tarz w którym  się ów mieści 
w izerunek je s t  z hebanu, bogato 
srebrem ozdobny.

Ojcowie Bernardyni zakrzątali 
się, by uroczystość te  uczcić jak  
należy.

Na uroczystość 200-lecia koro­
nacji przybędzie « Wilna hs. biskup 
Bapdpfskr.

Przez dwa następne dnie św ią­
teczne odbędą się uroczyste nabo­
żeństwa.

KRONIKA REKLAMOWA.

— Z.b wa .Buble Lato* W  dnia 
7 IX 1924 roku Klub Sportowy 3 
pułku Saperów W ileńskich urządza 
wielką z?bawę saperską  .B ab ie  L a­
to* jpr egrodzie Bernardyńskim. 
Sześć orkiestr, ceły cykl niezwyk­
łych atruksji,  dancing, tańce, sprę­
żys te  kierownictwo spoczywające 
w rękach um iejących  się bawić 
osperów, roku ją  prawdziwie miłą 
zabawę, k tóra  potrafi zostawić mii#, 
n iezatar te  wspomnienie.

Orkiestrami dyrygu j#  p. kapel­

m istrz  M. Tolmaszowski, jubilat 
*5 c o letniej działalności na  polu 
muzyoznem.

Zabawa .Babie L a to * —saperskie 
ma na celu, ni# tylko d jć  wielką 
ilość sympatycznych wrażeń ucze­
stnikom zaoawy, lecz jednocz#śnie 
pragnie zasilić fundusze Klubu Spor­
towego 3-go pułku Saperów Wileń­
skich, k tó ry  energicznie pracuje  w 
k ierunku  kulturalno-oświatowym 
nad bracią szeregową w pułku.

Pomimo niebywałej ibści atrakcji, 
pragnąć  zgromadzić jaknajwiększą 
ilość uozęstników zabawy, ustalono 
cenę wejścia dia wszystkich 1 złoty, 
dla uczącej się młodzieży i szerego­
wych po 50 groszy.

Początek zabawy o godzinie 2-ej 
ppoł.

— Koncert Lidji JJpnowskRj. J u t ­
ro, 6 września, w Wilnie wyntępuje 
znakomBa Lidja Lipnowska, mająca 
ty tu ł  prim a-donny takich teatrów, 
jak  Grandę Opera w Paryżu, La 
Scala w Meujolanie, Metropoliten w 
New Y orku i t. d. Swoje touruóe 
koncertowe p. Lipnowska rozpo­
czyna od W;lna. Już są  wyznaczone 
koncerty  w W arszawie, p ro jek to­
wany jes t  gościnny występ w W ar­
szawskiej i Lwowskiej operze. Na 
sstradzio koncertowej oaa je s t  w 
tej samej mierze zachwycająca, jak  
i w operze. Ta świetna śpiewaczka, 
władająca rządkiem z punkt u wi­
dzenia pięicności g}osem, doprowa­
dziła do doskonałości koloreturę. W 
jej .śpiewie—jedna fparja i głęboki 
liryzm. Zainteresowanie się jej k o n ­
certem  jes t  wielkie.

Bilety zawczasu do nabycia w 
księgarni Lektor (Mickiewicza 4).

— Jedyne źródło na Kresach za­
opatrywania się w przyrządy precyzyj­
ne. „Wileńska Pomoc Szkoina* Sp. % 
ogr. odp. W ilno,ul.B iskupia  Nr. 12.

Poleca na sezon szkolny:
Pomoco szkolne, naukowe, urzą­

dzenia pracowni fizycznych, che­
micznych, lekarskich i innych, 
szkło laboratoryjne krajowe i za­
graniczne.

W łasnej wytworni: p rzyrządy
fizyczne, la tarn ie  projekcyjne, prze­
zrocza, globusy, modele anptomicz- 
n*. Przedstawicielstwo fabryki m i­
kroskopów C. Ruicherta w Wiedniu.

Sprzedaż na raty.
— K#ncert. W  nadchodzącą so­

botę t. j. d. 6 IX  b. r. w sali T-wa 
.Rozwój* (Trocka l i ,  m . .?) odbę 
azie się koncert operowy, w  k tó­
rym  wezm ą udział a rtyści Opery 
wileńskiej: p.p. Korsak Targowska 
Y/raga i Leszczyński. ,

Koncert ten będzie równocześnie 
pożegnaniem ulubieńców naszej 
publiczności, sympatycznych a r ty ­
stów, k tórzy wyjeżdżają z naszego 
m iasta  i otwarciem sezonu zimo­
wego T-wa „Rozwój". Dochód z 
tego koncertu  przeznacza się na 
ceie „Rzw oju“.

Początek o godz. 8 wlecz. Bilety 
p rzy  wejściu i u psń  gospodyń.

S p o ii* ti
Msbz P# 'eaia—Vl< torl? Żiżksw

4 :2  (* : i).
W e środę w W arszawie odbył 

się rrncz_ pomiędzy szeską  drużyną 
Victora Żiżkow i warszawską Polo- 
lonją. Boisko w skutek  długotrw a­
łego deszczu zupełnie graąskio, w 
wielu miejscach woda stała na po­
wierzchni boiska. W skutek tego nie 
mogło być mowy o grze technicz­
nej i kom binacyjnej. Mógł tu  być 
stosowany tylko system  przebojów, 
w którym  Po len ja  górował* nad 
Ylctorją.

Połonja odrazu po rozpoczęciu 
g ry  po kiłku passiiigaeh uzyskała  
goia przez Lolłsa II. Po kilkunastu 
m inutach wyrównywa Victorja, 
k tó ra  teraz  wykazuje przewagę. 
W krótce jednak po centrze Jagłow 
skiego Tupalski uzyskuje  drugiego 
gola, a po k ilkunastu  m inutach J a ­
nek Loth trzeciego. Pó zmianie p la ­
cu (przerwy nie byty) przewagę u- 
t rzym uje  Polonja. Bramkarz Victo- 
rji  łapie kilka niebezpiecznych s trza­
łów. Następnie wypad Victorji, 
k tó ra  uzyskuje  dla siebie przez 
środka drugą bramkę.

Pod koniec gry inicjatyw?, w ra­
ca do Victorji. Jednak Polonja cia 
gle czyni niebezoieczae wypady i 
po centrze Bulanowa I J*nek Loth 
s trze la  czw artą  i najpiękniejszą 
bramkę, Z Polonji wyróżnili się 
Bułanow II doskonałą, g rą  w obro­
nie Tupalski ładnymi p rzeciągnię­
ciami i strzałami. K rygier i Buła­
now I, k tórzy  wypracowali szereg 
pięknych pozycji V.-2iżkow szcze 
gólnie w pierwszej ipołowie ciągle 
na  ołf side. \ i  V;ctorji dobry śro- 
aek i lewa strona ataku, prawy o 
brańca i bramkarz. Kornerów *4 : 2 
dla Polonji.

Zwycięstwo Polonji przypisywać 
należy w znacznej mierze lepszemu 
przystosowaniu się tej drużyny do 
ciężkiego terenu.

*

— R alt kor.tty cficerów  rumuńskich do 
Polski. „Polska Zbrojna* donosi: Dwaj o fi­
c e ro w i taw a le rji rum uńskiej rtm . Jonescu 
1 por. O lia iu i u rządza ją  ra ld  konny z Ru 
m unji do Polski, k tó .e j g ran icę  p rzekroczą 
w dniu 10 bm. według m arszru ty : B ikałoba, 
S n ia tyn , K ołom yja, R awa R uska, Zam ość, 
L ublin , D ęblin i p rzybędą 20 bm. do W ar­
szaw y.

W krótce odbędzie się ra id  konny  o fi­
cerów  naszej kaw alerji, k tó ry  budzi pow­
szechne zain teresow anie uiecylko a rm ji, lecz 
i  ogółu społecz eństw a.

Z e  ś w i a t a *

Systsm kanałów na Maislo.
W  czasach, gdy astronomowie, 

pewni różowych nadzfei, p rzy g o to ­
wują nas na nadzwyczajne odkry­
cia, dotyczące M arsą i spodziewają 
się pozdrowienia % bratniej p lanety 
dla ziemi, nie mogła nie wpłynąć

na porządek dzienny kw estja  „ka- rlnodaru , K rasnoarm iejsk  zam iast 
— \a~.« jajfigh dopatrzył się n a  Ponadto , dla zrob ien ia  przy jem nośc i jn ż

J a ł ty .
a u łó w *  ' t a k i o h  d o ń a t r z v ł  Ś i e " n a  Ponadto , d la zrob ien ia  przy jem nośc i jn ż  n a f o w  , a o p a i r z y i  s i ę  n a  nje kom (sarzom  j nIe k r„ nej g ^ ^ d j i ,  leez
Marsie W r  1877 a s -.renom Sohia- ta ta rsk im  regim entom , Sew astopol prz^eh-
p a r e l l i  w Medjcłlaflj,#. Zauważył OB. rzczono na  A ch tjar, Sym feropol na Ak-Me-
t a m  S ie ć  w y r a ź n y c h  l i n j i  i p o c Z Y t? ł c z łt  1 Teodozję n a  Kefe_
ie  z a  k in a ł w  n n m n c a  k £ ń rv c h  — Predukoja radu. C h arak te ry stycznemj e  z a  « * n a iy ,  z a  p o m o c ą  ł t M r y c n  . wlgkiem p n f  produk Cji  m etaiów  w os-
roadaie lO G O  to p n i e j ą c e  ś n i e g i  p o l a r -  ta tn ic h  czasach  było  Odkrycie  w ielkich
n e  n a  t ą  u b o g ą  W w e d ę  p l a n e t ę ,  pokładów  rud , k tó re  poprzednio by ły  rzad-
N ie  p o s u n ą ł  s i ę  o n  w s z a k ż e  d o  k le- To sam o m iało m iejsce z radem , ictóry
t w i e r d z e n i a  ż e  k a n a ł v  t e  * -o w a t* łr  P°«zątkow o w ydobyw any by ł ty lko  z rndy , i w i e r a  m  e  K a n a ty  t e  p o w s i a i y  zna jdu jące j Się w Jo ach im stha i w C zechach
d r o g ą  S l t u o z n ą ,  Ż© W jk o p & li J© C e- J k tó rego  w ydobyto w okresie od l d i l  r.
Iowo jacyś ludzie. F rancuscy  i an- do 1922 roku  tylko 2,3 gram a.
g i e l s c y  e a t r o n o m o W ie  z a k w e s t j o n o -  . Tym czasem  w A m eryce znaleziono

w *11 w o g ó l#  i s t n i e n i e  o w y c h  k a n a -  ^ p fo ^ llc jt°k \ó ry o k °* z °a* ę  n l d p r J u k ? * '  
łó w ,  o d p o w ie d z i a ln y c h  z a  h ip o ^ e s ę  radu , tak , że na początku  1923 roku  Ame
o istnieniu na Marsie istot cywili 
zowanych 1 twierdzenie Schlaparel- 
liego uważali za oparte  na optycz- 
nem złudzeniu. Jednakże astronom 
angielski EDmilton, k tó ry  w^az z 
innymi astisiiomam i obserwował 
ł^arsa  w Arizonie i na wyspie Ja-

ry k a  posiadał*  zapae, w artośc i okalo m il. 
dolarów . C eny tego p roduk tu  sp a d a ją  wo­
bec tego sta le  tem bardziej, że i w heigij- 
skiem  Kongo znaleziono rudy  radjow e z 
k tó ry ch  w ydobyw a się obecni* około 3 
gram ów  m iesięcznie. Obecna cena m ilig ram a 
(jednej tye tączne j g ram a) rad u  w ynosi 
około 375 zło tych.

— Dziesięciolecie kanatu Panamskieg*.
ufa jo e, potwierdza zdanie Bohispa- D nia 15 S ierpnia m inęło la t  d z lrs ię ć  od 
relli«go. Publikują o n  W jTimekhe* chw ili O tw arcia k sn a łu  Panum skiego  d l*  
mapę powierzchni Marsa zdjętą h an a iu  śv;iatowego.
 “ , T . . \f{ przeciągu tego dziesięcio lseia  raz
praezen na JacnajAe i zaoewn’.a, zn ty lko  n a s tą p iła  d iuasza przerw a w ru ch u  
W Ąuglji i Francji  nie można było Okrętów na  kanale , od 15 w rześn ia  1915 r  
ujraefe tej sieci linji. Nift m? 0» do 15 kw ietnia 1516 r., a  to w skutek osu- 
Żadnej wątpliwości, że kanały te n lęcla  się do s a n a łu  mas ziem i ze zbocza
zaw ierają  roztopione Śniegi I lody. | S , PP' “ ;  k“ ' ą ’  “ “
Zaobserwował bowiem, Że wody w W przeciągu  tego plerw szsgo dziesięcio- 
tych kanałach podnoszą się i -or a-  lecla is tn i-n ia  kanału  p rzep łynęło  przez 
dają co 24 godzin. Nie odważył się k a ? a ł 25p 0‘ł okrętów  handlow ych  ogślnej 

i . ’ , , - i i pojem ności s tu  led en astu  miljonOw i,oun, a
wszakże wywnioskować, Żo kanały poniew aż za p r a \?0 p rzejazdu  przez k an a ł 
te są częścią celowo przeprowadzo- Okręty p łacą  około 90 centów  od tonuy , 
nych irygacji. Niemniej, Z tego CO k a n a ł więc p rzyn iósł w ciągu  tego czasu
mów,: wynikałoby, że spadek wód, 99.800,000 dolarów  dochodu. •
i  • . i- . 1 W ciągu  iednego ty lko  roku  ub iegłegotych je s t  dziełem inteligentnych Fraesi ka™t pJrzBp!| nę}0 3907 okrętów , Pła-
Stworzeń, posługająoych się tą  WO- cac za praw o p rzejazdu  17.508,199 dolarow
dą. Zdanie tu wygłaszają śmiało 57 cent. gdy tym czasem  wydatKt na  adm l- .
towarzysze a. Hamiltona Lowell i n te trac ję  1 u trzym an ie  k ^ a i u ^  d f t r> b t  
j- ■ . ,£ •  -s tan ie  w ynosiły w tym  roku ty lko 4,316.HolP ic n sn m g ,  którzy a »im obserwo- ll , la.nÓ5TJ
wali Marsa, i nie cofają się przed W arto przy  te j sposobnośc ią  przypom - 
hypotezą, że fizykalne warunki nieć, że p rzed ‘aw udzlestu  la ty  S tan y  Zjed- 
Msrsa podlegają Inteligentnej kon- nocjon# S
tioll, Ml. Low^Il /kładzie naois^ na mi2jODÓw d o la r ó w ,  a R zeczypospolitej P a 
ogólny rozkład tych k&nalów, wska- nam skiej za koncesję  10 m iljonów.
Z U je  na ich prostolinijność i połą- K anał więc P anam ski p rzynosi p rzed - 
czenia w punktach  węzłowych. s i ę M ^ a y m  A m erykanom  znakom ite  zy
Zmiany w wyglądzie kanałów t j c h  '  M__
1 na powierzchni w  icti pobliżu t ł u ­
maczy on bujnym rozwojem w ege­
tacji czyif następstw em  system u 
irrygarj i .  Tem peratura , ciążenie 3 
inne warunki fizyczne,
zavV.Kł ozwój g lo b u  p h n e ta r n e g ® ,  l .  Z. W. Banku Ziemsk, 
są n>» M ' i« ctiłkiem Inne, aniżeli A kcje Wll. Tow. H andl. „P ?cy fic“

WILEŃSKA GIEŁDA.
4 w rześni*  1924 r. -

C z 0 k 1
od których L0r)dyn ................................................23 25-. . . . .  31

0,25-
na Mogą tam  istnieć kanały
Z(juuDe-.v;ącó i j*kby ręką  wmlęe 
intslfgeut.alśl® osębnika kierowane, 
ale to jeszcze ni# dowói, aby i s t ­
niał tam człowiek. Czy e.stronomja 
oświetli nam  ten problemat?...

— .'o w e  nazwy m iast w Rosji. Pom ysł
z Lenlngradfira do tago s to p u ia  podoehocił 
czerw onycl ; la to rów , śe obecnie , j a k  Nowy Jo rk  
prasa, zag ran iczna  tw ierdzi, postanow ili oni P aryż  
stopniow o i w m iarę  nap ływ u inw encji, 
przochrzcić kolejno  w szystk ie  m ia s t*  w 
Rosji sb y  przez to  w n ie z a ta r ty  sposób 
zniszczyć w szelkie wspom nleui? „k ap ita lis ­
tyczne j tradyc ji* . W iedeńsk i „N eues Wio 
n e r  Jouruul*  podaje kilkr. nazw z o sta tn ie j 
se r ji „chrzcin* sow ieckich. Obok L en in g ra ­
du i L eninsk* (Sym birsk), z rodził się w 
R osji drugi z rzędu Lonlnsk zam iaJt Ps- 
te rhofu , pozatem : T róekó je  za ta iast Gatczy- 
uy, K rasnyj (także drug i z rzędu) zam iast 
C arskoje Siało, K rasnodar zam iast Jekate-

WARSZ.KWSK h  GI ELOM. 
urzędow a 4 w rześn ia  b. r. 

G o t ó w k a :
D olary

C z e k i :  
P.olgjs 
H olandj* 
Londyn

P ra g a
S zw a jca rja  . 
W iedeń .
W łochy 
M iljonuwka . 
Pożyczka zło ta  
B ony z ł .
Pożyczka dolarow *

5 .21-5 .16-

26.23—25 97 . 
201,21—199,25 

23 2 9 -9 3 .0 6
5.21—5 16 

27 86 -27 .42 
15 h2 -15.48 
98 21—97 24

7 .3 5 -7 .2 8  
23.09—22.86 

0.77 
6.70 
0 8g 
2 85

Redsktor
Stanisław Mac^iei^ias.

Pemoc lekarska w Wilnie
Ł r‘*.w iS5* l »1 Dr. Szwarc Zsldowltz
24 Prayj. 9-1 i 5 -illE r. 12-5 Chor kuhicoe oraz 
spe#.w ouerycane, moczopłc., sy filis  i skórn .
Ul. Mickiewicza N r. £4 vob. ho t. „B ristol*).

Dr. S- D z a e m
Chor. żołędka, ^Jiiszek 
1 p rzem iany  rr>.terjl. 
P rzy jm u jo  od 8 —9 1
3—b ul. Z aw aln* 24.

z W arszawy udziela
p o n d .  P rzy jm n jood  S 

rano  do 7 t w a .  
M icziew iezl 4B--Ś
L » a » r z - a e n iy s i a

J. Piotro-wska
p o w rłc lł*  1 rozpoc* 
przy jęcie  od 10— 2 1 
4 - 0  M( cktsw ieza 22-11

LekArs-dfłnŁysta

Julja Bieiunas
w róciła  1 przyjm uj#  
od 12—5, ul. Jagiel­
lońska 9 --4 .

Dr. Wcłodźko
POWRÓCIŁ 

o rd y n a to r »zp. Sawiea. 
C horoby ekórne i w» 
nsryczrie. Od (  12—2 
! 6 - 6  Z aw tln a  22.

iNajtariśze i?M\z zaki«pti!I!
OW S,’\  siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA
S Ł O n Y  CUKRU 

i i 1Ą K 1 razowej 
n A K I  pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w  S p ó ł d z i e l c a  H o l n e j

Kresowego Związku Ziemian
Z A W A LN A U TEL. 3-47

Zeszyty
Ma sspzosa sjt?e®'npl!

bruljony, oiowki, to rn istry , teczki, piórniki, 
> przybory rysunkowo GdiĆacha i innyjh,

oraz wszelkie artykuły  rysunkow e 1 szkolne, polec*:

D n m  h a n d l o w y
T .  J A N K O W S K A  i S Y N

Zamkowa 12- W I L K 0 -  
W  I I e ń t  k a

Z am kow a  2 4 .
2 6

NAJLEPSZYCH FABRYK

^ ł o G a r n i o ,
wi&inls, ^eczkarn ii, 
czochry do wołny, an­
gielskie noże do sjocz- 
karń, oraz różne inne 
masz, i nar z. rolnicze

Z Y G M U N T  N A G R O D Z  KI
Wilno, Za walno l i - a .  

Sprzedaż za gotówkę i na ro ty

i UWAGA!
E nerg ican l, m łodzi, In te l i ­
gen tn i ludzie p łc i obcPga 
m ogą mieć s ta ły  zarobek 

p racu jąc  na  prow izji 
S z c z e g ó ł y

5IURZ£ R£KLAM0WEM
M ickiewicna 4 godz. 2-3 pp

P O D R Ę C Z M Y !  w ydaw niczych,
UŻYWANE oraz MATEóJAŁY PIŚMIENNE 

PO TANICH CENACH PuLECA  
księgarnia I s-i-np mat rjatów plsmiensysh

J ,  G ć r s z o w s k i e g o ,
W ilno, Zamkowa (W ielka) Nr. 13, obok U ni­

w ersy te tu . Dia Btkói 10% •iftępstw *.

R n E n Ś iś ’ »dm in ip traio r, la t  29, sn s rg lczn y  
' l U l l i m  i lam itow any  w sw ym  lac liu , z 
zawodu ?om  w ykształceniem  t doskonałem i 
św iadectw am i w łaśc ic ie li w iększych m alą t 
ków ziem skich — przyjm ie posadę n a ty c h ­
m iast. O lcrty ; „R eklam a Polska* , W arszaw *, 
Ja sn a  10, sub. „1285*.

OBUWIE skórzane, dam skie, m ęskie i dzio- 
clnne, dobrego g a tu n k u  i b u ty  ora*  g a rn itu ry  
mę=kie r o.t-z7  Koopsrztyw® „Eknr.o- 
polsca t l c t  raja*—ul. 3  M aja N r . i

Komplet dziecinny.
Przyjm uje się dsieci do kompletu 
przygotowawczego do ki. pierwssej 
gimaazjłlntsj. Język  polski, r»ehun- 

kl, relig)* i francuski.
Zapisy: Antokol 12, m .- l .

KA MI E NI E  ŻÓŁCI OWE
Umuws bez bólu CHGLEKINAZA H EM0JEW5K1EG0 

Ataki w zupełności u*t*ją.
OBJAWY: (początkowe). Bó) w bokach 1 dołku podse-eowTin 
(gdzii Bchoezą się  żebra). Pobolew anis w w ątrob ie  bkłonnośc 
do o bstrukc ji. TJryna ciem na 1 m ętna  lub też bezbar?- la . Jak 
w oda, Język obłożony. Gorycz I kw aś w ustach . O dbijanio ga- 
zw nł W zdęcia 1 burczenia w kiszkach. B ó k  I zaw roty g ło ^ y . 
Silne zdenerw ow anie. OBJAWY: (podczas ataków*. dołku i 
w ątrobie s ilny  ból, k tó ry  się rozchodzi ku stroni-* tylnej — 
pasie , kr: yżu 1 sięga aż pod ło p a tk i W zdęcia brzucha) rozsa- 
duanto żeber 1 p a rc ie  n s  kiszkę sto lcow ą. Brak tchu  oraz ból 
w p lecach  1 k la tce  p iersiow ej (n a  p izes trza ł). N lek leoy  wy- 

m ioty żółcią, dreszcze, ziniue pety , żó łtaczkę 
Skład główny: Aptekarz fizjolog H. Nlsmojewski 

W krśzawc Mowy Świat 5.
Sprzedaż ws w sry i .frlch ękładaoh aptecznych 1 apteksoh. _

P i t r z e b > yD o m y J S ę l T  luka[0toJ.
wolneinl m ieszkaniam i T u5 h nią  na  biuro  
za raz  ozazyjnlo  rlo uł O strobram skiej, 
sp rzedan ia . Dom H.- w ie i kl6] j -W ilińskiej 
Kom. „Z achęta P o r- od ZK&ł O ierty do 
t owa o L>. ; Biura Reklami.wego
Z p o w o a u  w y jn r .d ń  pod N r. 9 2 5 ._______

sprzedam tanio i _ Ę  p 0 k c i
bufet, lu s tro  i hiure- 0(j z*-a* poszmeuje
czko. Z a rz e c z n a  I ł — 9 in ż y n ie r  s a m o tn y  Ła- 
w ldziać cd g- 3—6. sk a w e  zg ło szen ia :

T w o „Zeiazo-Bctou* 
f łh e jm ę  w ca ły w  z* W ileńska 23, m iędzy 
W itresl zs.r*ąd go- jp  _ u  rano .
spodarstw a domowego -------------------- ----------- -
w W ilnie, luh  taż c a  J fa ra d z . k s ią i. wojuk. 
wsi. P o s ia d a *  rów  -ryd. przez P. K
n isż  g run tow ną znajo U. W ilno roczn. 1898
m sś* ogrodu i pszczół- W actaw a Knzlełło 

a le tw a . R efertnsJ*  ram . p rzy  ul. Popcw- 
mam rry s ta rc z a ją e #  skls] d. 16—2 Uni* 
O ferty  J.R .do B luraR s- w ał. się.
klam ow sgo. Ml-ikiow. 4 —7 7 ^ 777— — ------- —
fljrg T u iiu jT  k o a p ls G  L 0^  zd' tp " n ‘

-kurs k lasy  w stęp. W O d O l ń C Z I ł l C ę  
noj, I, 11. N a żądanie ze w szyst. w ygodam i 
przygotow uję dsloci je s t  do o d ra jęc la . 
oddzlsinla, 3 go Maja W iadom ość w  B lu ri*  
N r 9 m 12 od 1—3 Ogłoszeń S. Ju tan a , 
8 —9______________  _  N iem iecka 4, teł. 222.
POTRZEBNA_ *dolna k s ;ł t  w ojsk.

m a n d o U m s t k a  wyd. p  *ezP .K .u . 
n a  w yjazd Zgłazz. s ię  W ilio  1 dowod oseb. 
do B iura O głoszeń S. na  lm. A ntoniego Dor- 
Ju ta n a , N iem iecka 4. dzika. U nlew ażn. się.

w każdej Ilości w ago­
nowo kupu jem y. O fer­
ty  z podaniem  w a ru n ­
ków składać,: Donr
H. Komis. „ZACHĘTA" 

Portow a 6—D.

Leśnic**- w w ieku 
środnl-ri — ż n a ty  

poszukuje  p o s tn y , po­
siada  doore św la 
dsetw a. A dres w re -  

d ak c jł „Słowo*.

żelazne aa
s ia tk ach  n a jlsp - 

szej Jakości. M atsrac#  
sprężynow e, 1 z traw y  
m orsk iej, O m m anki, 
B u jank i pokojuwe d ia  
dzieci. Sprzadaż p>> 
cenie fabrycznej B- 
Lokuciewakl i  S k *  

M ickiew icza 42.

Zgub. ksląż. w ojsk, 
wyd, przez P- *• 

U. W ilno, pokwitowa­
n ie  n a  złożoną k^no ję  
130.090.000 mkp 
trzydzleść l

^J^óżka

Wydano* w zastępstwie wapółwłaśoicieli — Stanisław Mcekiswicz. Drukarnia J. Bajewskiego, Satyioz 8.


